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bruWa anlu dhiSLę, kjtór«, prtŁeiyła dopiero miodo­
wy imif siąo fewóilucyl 

—  Okropność! —  szepco oto, gotow przygnać 
srę, ze gna jest śiriooitolmi© anuisony.

Esdeoy i  Eiseiay anpelni© są. nie ta k  osaoło- 
uiieaii &tvą władzą,, jak  tego  można by io ocaeki- 
wać. iNiepokój tiak&o i  iOłi nie 0BB0z“ iziL Lzia- 
talWoiść R ady rolbotonrsn-żoJitiierskieri L ik ie  i inr 
przypom ina ten  kairykatw alny  m arsz ae satuea- 
Id Leonida A n d re je ^ ^  w  którym  p© traech. tak- 
•tarih mareylianlld prayc-iiod zą zaiwsz© dw a tak ty  
— sBoż© ca rja  olrratoi!«

A jednak mikno wazystklo ni© to jest stra- 
sizinein. Ani Lenin , ara dwoistość władzy, ani 
setki komitetów •wykonawvzyoh, które nieuzlna- 
ją niiićogio i niozego, siebie samych nie wyjmu­
jąc, ani ■wreszcie groźby pnoletaryatu, żo kapi­
tał Lędteie zniisEOzotoy, pieniądze -odebrane, a ka­
żdy będzie mógł zactoować na własność najwy 
żej — 500 riublii Wszystko to  byłoby tylko obja- 
wenr ^ ją tk oęyo  silnego w/,rostn, 'któremu to- 
wanzysizą bóle i dolegliwości naturalne i woale 
n:ie niebezpieczne.

Oluiiopność polega na ozem intoem, I tej okro­
pności1 na© znała1, zdaje się, żadna inna rewołu- 
cya. z  ■wyjątkiem 'cbyba tych, które co dwa ty- 
godiiiie wybnclrają — w Meksyku.

Oto oaryzan poZotsifculwił nam straszną spuśoi- 
:znę. W ciągu półtirzecia roku wojny adetmorali- 
ZoWał on 'Ostateciznie nmyis-ly. Od 30 lipca 1914 
itoklu dudi ża:rło©znego: zyMcu zapanował na Ru­
si. Jeżeli wierzyć w Anltyoliiryisita, to  ©to -on juz 
przyszedł, przymosząc z sobą rebTgię materyali- 

wzroSną ©to© niewątpliwie o tyle, że będzie się'styczną, która z niesłychaną szybkością zysku- 
iądaS© wypłaty zoległych smadwyżek* za czas je wyznaiiwów. hTiedająta się zaspokoić żądza 
tra ł pierwszej Dumy, potem od. Katarzyny II, a'zysku zabiła już wszelki jdeailiiain, zniszclzyła ro- 
wreszcie od stworzenia świata. W ogromnej fa-'mantyzmą i kiedy runął stary system, dla now©- 
brjce wyrobów gumu;vych »Tieugobuk<r, robo-!na(rold;Zonej wolniości nie 'znalazło się ani jedne- 
tnicji uwięzili oałą djrekcyę i Zarząa za to, że -go tchnienia romantyzmu fodżywceegio, bez 
wzbtaniiałgr się wypłacić im sumę bagatelną — którego żadna rewołucya nie może zapłonąć 
dwunastu milrion;ó'w' rubli, jak© »zaległość«, po- orawdziwym tognlean.
wteiaią stąd, że zarobki obecne, wynosząc© 275 * Dawajcie, skomponujemy rew'©iucyjny
gmcioent paizcidrewolacyjlnycb, nie b jly  im wypła- lymr.!« — powiedzieli soibie muzykanci z 
cane od —  początku wojny.,, jdłaiziiniowem na czele.

M'is&y&tkie tego rodziaju zjawiiska., a one wła-j Nie panowie! W y nie zdołajcie skomponować 
śińe st.unw ą gtowną ti-eść rewolucyi rosyj- rOsyjsildej Maiisylianki, cizy Biabansiomy. Dlate- 
skiej, są jak najgorszą wróżbą zarówno dla go, że ani w naś, ana w  was nie ma. śladu tego 
Wolności Rosji, jak dla niej samej. Jest to bo- wielkiego entuzjazmu, który ongi płonął w  du- 
wicm prosta anarchia, kicroiwaina żądzą nieza- szy Rouge de Lilio łub olrooit.żby tego, który 
pracowanego preiiiądza. W szystko inne to tra- 'Ożywmł nas v rwikitt 1905. 
zoologią, która ma tę żądzę — »nankowo« uza- »Towairzys;ze, wiosna! Żabnami Rubikon!* —' 
Siidniać. '  •«<-•••- ; deklamował witedy nia anitiiingacli Tan., a ohrzy-

Aby czytelnicy nie sądzdi. że w  tej cbarakto- łdliwa dyk!eyadekląniatiora.niepizcszkal1izała.ijam 
rystyce najważniejazyoli prądów rewolucyj-.wuiwczas rzeczywiście ©dożuwać tobnłemia wio-

r a  i m i r n m
K r a Ł ć w, 21 e-zerwea.

Zbyt szybko i łatwo pogodzono się w Rocyi z 
t©m, że rewolueya dljecna gest przedewszyst- 
kiem Docyalną, a  potem ©opiero polityczną. Ma 
to  ten skutek, że rewolucja zmateryaliziowala, 
się zbyt szybko, utraciła patos romantycznej i 
idealistycznej bezinteresowności, zastępując go 
Bzaloir.ą jakąś licjdacyą materyalnych żądań 
cłiłopsko-roibotniczycli, nie uzasadnionych ni- 
czeni ininern. jak tylku tern, że żądlającymi są 
noeotuiicy i  iŚEioipi. Od cybuchu rewioiluicyyi do 
teraz, płatee robotuilców wszędzie podwoiły się. 
Za to w jdatność praicy przeciętnie do
jednej trzeciej... Do starych dodane nowe — re- 
wtolucyjine święta, nie licząc strajków politycz­
nych, które wybuchają przy każdej sposobno­
ści. Minister Wojny powiedział coś, co się nie 
poaobaio w tej lub tamtej fabryce —  strajk. 
Minister inny ptoiwiedział coś, c'o się nie podoba­
ło — straik .. Ośmiogodzinny dzień roboczy, 
którego żąUlanie p©jaiwiło ei,ę nie tylko równo- 
cześn" ale na pierwszem miejscu między 
wiZystkiemi wiclkiem' ideałami rewolucyi, jest 
już plizecttianzałą zdobyczą. Dzisiaj ogół robotni­
czy żąna pow szednie sześciogodzinnego dnia 
rcbcczego z rómiotezcśnem podwyższeniem za- 
rcbkćw. Taikie i pidst© podwyższanie tjnb za- 
rolków  już nie zadoWalnia. Mirożą się żądania, 
aby pod wy zsaenia te  obowiązywały także 
wstecz aż od poiczątku wojny. Niebąarem

rzy nie zd^zyli zrudbić iiia n^jnie, pospieszyli, 
aby zanCoi  ̂ —  nia rewolucyi....

Niema dobrowolnej ofiary.  niema beziiaiter©- 
sownośM, nie ma tych wszyst-kLuli piefcnycł ob- 
jaiwów Somru-poświęcenia, które są niezawodny 
mi tofwain ĵ&aaiini każde>i prawdziwej i jwolucyi, 
ptodjucszącoj ni© nimna-cząoo epizódy do wyżyn  
! oefcjazmej legendy.

CWo chairal tórystylka rewolucyi, którą podaje 
ni? wróg jej, reaJkcyonistó, zwolennik ©nalanego 
sybnemu, ale przcciiwndte, óficyiabny organ jedne­
go z najZusłużeńszyoh i ntajwybii>nicjsz.ycji twór­
ców diCkOnane^o przewrotu —■ Milu.kowa.

wóucy MiluknWa •— »Rjcczy«. Dziennik len w , U'ołutwinio, łotewisikiclrTleśnyoh braci«, porucz- 
a rtyku le  pod ty tulmn: »Ni© io  samo«, p ióra \Y. n ik a  Schmidta, m aszyntetę Uchtonaskieg1©, któ- 
Irec.kiego, pisze: jry  dum nie p rzy ją ł śmierć w pozie antycznego

Rzucone w  pierwszych dniach rcwolucyd, herosa.
Iraslo »'ojczyizna w  niebezpieczeństw!©*, rozle­
ga się dzisiaj jeszcze głośniej, powtarzane przez

Gzy da się tb wSizystko pomjrśleć teraz? 
Niestety, nasza dzlsien-za rcwolucy^a daje nam 

wszystkich, pi-zenikają. e nawet do najbardziej epizody zupełni© odimiennej kaitegoryń. Lpadło 
i^ptymfetytcznych umysłó;w. Paz.eczjtajcie uw r santonrladzt-wo, ale miejsce jego zajęła wyra­
źnie'ostatnie mowy członków R«dy robotniczo- chowana — samowola. W roku 1905 samowola 
żołnierskiej, a  już i tani znaidziecie strach i oba- ta  była 'powszechną, dzisiaj jest ona -ciasną, pry- 
wy, które z-musfziaiją do trwożnego ,\\ąratrywani.a walhą, pirofesy-onalną... Ludzie francuskiej re- 
się w  przyszłość n.-wet tych, którzy przyzby- w-oiueyi szukali przyldadów dla siebie w  świe- 
cz-aili się do wiary w  uieiochroinmiośc nadchodzą- ©i® antycznych bohaterów. A my!... 
c<-go dobra. Słychać j-"ż rozinowjr o- — znużeniu. Piątego dnia po wMcftfei' oairaku, nilicj^one- 

Obywatol — ton po prostu boi sio uicppiz.ąd-hizy zażądali dla; siebie po ©śm rubli za jednora-
ur na posterunku. Studenci uniwersy­

tetu pr-zj-eali natycluniast do przekonaniia, że 
zabozpieicteeiiio wolności wgunaga koniecznie —

ku i tęskniąc dfo sta-ieg© policjanta małodusznie1 zw-wy dyżi 
rnspcmiua© tc-j daw nej dobrej formule: najpierw '
uifpokojonie, potem reformy. Rcntyer, właściciel 
dób" -czy lasów, z trwogą myśli © możliwości 
erujnowa-nia całego kapitału i wzdycha ciężko 
a powodu tego, że nie może ze swoie.m mieniem 
dramiąć przez Tourne© i llaparandę gdzieś dalej, 
gdiz-m geszoz-s spcikiojnie ©ltodizi sio po ulicach 
W-olnomyślny inteligent, kaidot lub sympatyk  
socjalizmu, -wierzący w ziszczenie jego ideałów  
za jakie trzysta, lub czterysta lat, obawia się 
dwóch władz, wymyśla Iwui-n-owi, przeceniając 
jego znaczenie, a widmo wojny domowej za-

MARYAN DUBIECKI.
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2 (Ciąg dalszy).
JV sobotę po poiudniu, a była t-o wigilia Sw. 

Trójcy, juz w  calem mieście mówiono o zbliża­
jącej erą przedniej straży Frusiahów; szybko roz- 
bicgające się wieści ze szpicy nieprzyjacielskiej 
tworzyły liczną armie; _ wzniecało i o popłoch. 
..Nriit nic rządził... — pisze ówczesny pamiętni- 
karz: —  wszystko, co było możnicj-sze, ucieka­
ło... za W isłę11, która wtedy tworzyła kordon 
austryacld1).

Wieniawski całą noc z soboty na niedzielę 
(15 czerwca) spędził na Podgórzu, konferując 
7 Austryiakami; w' Krakowie zastępował go pod­
pułkownik Kalk, który również nic nie czynił. 
Komendant, wyjeżdżając na Podgórze, wysiał 
adiutanta z rozkazem do broniących okopów, 
„by zachowali się spokojnie", bo nazajutrz Au- 
stryacy zabiorą miasto-2). Rozkaz przyjęto w  
okopaicłi z ©burzeniem. Sly-szeć nie chciano o 
żadnych rokowaniach i poddawaniu saę komu­
kolwiek... Wśród ogólnego rozprężenia i  uoa- 
dku wszelkieg karności, sprzeczne positanowde- 
nia dowódców i podwładnych krzyżowały się 
wzajem: młodzież w przedmiejskich ©kopach 
gotówała się do boju, a komendant ściągnął

*) Kratzer, Pamiętniki Kantora.
!) U  c,

zni-esiojiiai egzaminów-'... Robotnicy co  rychlej 
ąitodwOili swoje zarobki. 5Yszystkie możliwo 
-awiązld pPofesy-oinial-ne 'wytetąipiły bardzo energi- 
cffiiiio Kt is-kró-ceark-m czasu ąrra.cy, a zwiększe­
niem i/jaii-obków. Przeczytajcie wszystkie ich re- 
z-oiŁucye, a 'znajilzidcie w  mich. patos tj-lko tran. 
gdzie mowti o  własnym zysku i wygoozie. Tam 
»aś, g(t7ae powdm-en rozleilz się hymn wolności, 
tam bmzimi cieniutki patos -kontrastów, obcych 
wszelkiej ra-dpeci. Krótteo mÓAwiąc, ludzie któ-

jaide z miasta i jej dowódcy, majorowi Sfcrzo- 
luskicnru. kazał w 120 k-o-ni wyjść na Kazimierz 
i tam stać u bramy wielickiej dla przyjęcia 
Aust-ryakówt.. W mieście, -na widach, na mu- 
racli i ‘u bram czuw-ano, jak dawniej, i wedle 
przyjętego zwyczaju garstka mlticyi miejskiej, 
codzic-nnie zmieniająca się, wyruszyła ua Wa­
wel. d li odbywania zwykłej straży i powiększe­
nia sił miałe-go wojskowego posterunku, 'zajmu­
jącego tam stanowisko stałe.

W  dniu sobotnim, o którym mówimy, wyru­
szyła na zamek, m ilicja wr liczbie dziesięciu lu­
dzi pod wodzą młodzieńca, znanego z uczuć 
patryotycziiycłi, Mandcrlego, buchaltera domu 
handlowego Paszkiewicza. Iwaszkiewicz pragnął 
kogo inncgio wysłać na -straż zamczyska, ale 
Mamderlo oświadczył, iż on się uda i nie po- 
zwoli, by w tak ważnej chwili kto ix.ny go za- 
stępowal...

Imię Manderlego brzmiało rozgłośnie w- ko- 
łaclę młodzieży mieszczaństwa, krakowskiego 
owoj epoki. Był on niezmiernie czynny wśród 
łych pi-zygoto wań, które poprzedziły dzień 
24-ty marca 1794 r.

Od tego pamiętnego dnia do wieczornej do ■ 
by ogólnego popłochu (14 czerwca), wobec 
zbliżających się Prusaków, Maiderle dzielił 
sw7ój czas między prace biuTowe, buehalteryjne, 
w domu kupieckim La-szkiewicza, a ćwiczenia 
wojskowe w  szeregach milicji miejskiej. Zda­
je się, iż tym drugim bardzie i się oddawał. 
Garstka milicyi, z którą udał się na Wawel, 
ddtadała się z młodzieży, należącej do Bractwa 
Strzeleckiego. Stare to stowarzyszenie wiele-

PDddunl ausftyaccy o LMionntB
(Inform. „Nowej Reformy”).

Lublin, 19 jzerw-ca- 
Jak się koraspondedt waisiz z  dtabrae woan- 

formowar. ej steony dowiaduje, kwestya wydzae 
lenia z I egiunów podaanych au9fryacKicn prze­
stała być aktualną.

ffStraszak na dzis»g[“ .

wśtód jeńców, Stojącymi d© 4ej dyspozycji 
śroaucami przeciwaziałata.

W Bugurusłani©, 20 maja 1917.
Polocy-j.eńcy, ©ficerorrie a-rmi' auMno-węg.er- 

skiej i Legion-óm ipoMdcb: ńnton liernolak, mad- 
poruezniilk, Stomsław Krawczyk, por. Leg. poi., 
Andrzej Tomana, por., Ozesłrw Laskowski, por., 
Emgtnhisiz Butytea-, por., Jozef Ounofoak, por., 
-dr Karol Kucharska, por., Jan Piaseek ąw ., 
Jan Dwiorzok, chorąży, Józef /ndru.szewsiu, 
chorąży, Jan BuDliński, chorąży, Maryan Che­
chliński, chorąży, józef O-setek, kadet, Czesław 
Mizerslb" kadet., Stan-isbw Riorzkoiwski, ponucz- 
nik.

Tod .takim’ tytułem -ogłasza »Zeh.« w  środu- 
wein .wy-daniu porannem artykuł - wstępny, w  
którym wywodizi:

»Jak tylko rząd znajdzie się w kłopotach c;o 
do pozyskania większości parlamentarnej dla 
uchwaleniu budżetu, wydobywa z szafy, pełnej 
polity-ciziiyroh -błędnych nauk teoryę, która mai 
naiwnych odstraszyć od glosoiwank. przeciwko 
budżótaw.L Tecryro ta ptow-rada Posłowi© uchwa­
lają budżet nie rządowi, jako akt -za-ufania do 
gabin-etu, 1-eciz państwu, kt© więc glosuje prze­
ciwko budżetowi, odbiera państwu środki do 
egzyisteneyi, niszczy je i popełnia- zbrodnię, go­
dną śmierci.

j-T-eoiya ta jest w Austryi tak  -dawną, jak 
wspaniałoiść bezparlamentaanych rządów, któ­
re muszą za- każdym razem wy-sza-chnować so­
bie (izusammenscha-chem) większość. Terae od-, 
grzewają teo-rye tę przedstawiciele publicystycz­
ni hi. Cłarn Martinica, upiększając ją pow,oły-| 
oraniem -się na wojnę*.

Wedlo tej teryryi —  urów* dolej »%#%« - - i  
komiisya budzfetOTra mkiła dalej obradować nad 
budżetenr, co- -też oezyinib »-Ao:bi'z© wryitreusowa-1 
ni« (gut -gediiii-ite) Ni oin-cy. ińle oto powstał mi­
nister skarbu dr śpi-tz-mueller j. -oświadczył w po 
-rozumi-eiiiu. rz prezydentem gabinetu, czy ni© 
byłoby dobrze przerwać obrady budżetowe ze 
w z.ględu na -dy niii-syę gabinetu. Komi-sya budże­
towa- -uczyniła tak.

»Ale co stało się z t&oryą państwowy? —  
zapytuje »Zeilt« —  Przecież budżet, uchwukny 
j-est państwu -ni:e rządowi. Czyżbyśmy znajdo­
wali s-ię wobec ■zmiany państwa? .Czy państw o 
•podał© się do dymisyi? Rio —  chodzi tylko o 
z-mia-nę gabinetu i -dlatego przerwano obrady 
-budżetowe. Rząd sa-m oświadczył się zs trafną 
łeoryą, że budżet Oidnosi się do rządu*.

ntBicdczeiile Jefcou- PDhklch.
»Ec-ho Polskie* z  31 maijg zan-ieaz-eza- nastę- 

pujące -pismo;
Nawiązując ido ogłaszainyrah w  prasie enam- 

c-yaicyj w  ispraswie tworzenia armii polskiej na 
ziemi rosyjskiej i wobec agi-tacyi ma rzecz jej 
wśród jeńcuw Polaków, co uważamy za depra­
wujące —  marny zaszczyt oświadczyć:

1) Bo-zstrzygąjący głos według- naszego1 na.j- 
-glębazegio przekonanLa, ©o dc tv orzeniia siły  
-zbrójn-ej polskiej, może rniec tyiko kraj nasz 
-z Warszawą m-a ©żele.

2) W i-mieni-u kraju głos zaibi-e-rać może tylko  
Tymczasowa Rada Stanu.

Zwracamy się zarazem z  gorącą prośbą tLo 
Komisyi Likwidacyjnej 'dla spraw Królestwa 
Polskiego', by ira-zez swo-ją Podkiomisyę Opieki 
na-d jeńcami, wymienionej na wstępie agitacyi

Z kongresu 
rsdy robotników i żołnierzy.

(TeL c. k. Biura horesp.)
Petersburg, 21 czerwca

Pet. ag. tel. donosi:
Na k©ngr-esie Rady robotmiiLÓw i  żołnierzy 

minustei spraw za-gramczn. T e i e s z c z c j i t o  
skłaidał sprawozdania o  polityce rządu i powie- 
dział: W -zakresie stob-unków zaigrani-oznych dą- 
żyimy do tego, aby przyśpieszyć zawarcie no­
wego mikładiu, w  którymiby za-su-dy, głoszone 
przez oioisyjska. dentokracye, były uznane za 
poidsrawę nnędzynarodowej polityki ©pi-zymie- 
aizanyck. Użj-wa-my iwsz-elkioli środków, aby 
nasz program umożliwić waszjistkim sprzymie­
rzonym rządom d-o przyjęcia -i uniknąć zerwg- 
niu ze sprzymierzeńcami. Kajgonszym wy nikiem 
naszych zapasów o pokój powszechny byłby 
naszem izdanaem pokój odrębny z  Niemca-mi, 
gdyż tak; pokój w  nowej wojnl-e posta-wiiby 
Rosyę po stronie germańskiej koalicja.

Nasrępnie L e n i n  miał długą oskarżającą 
mo wę przeciw gabinetowi koalicyjnemu, jatoo- 
t&ż przeciw -odezwie Ki-erenskieg-o, wzywra-jącej 
do ofenzj'wy, którą określił jako zdradę inte­
resów międzj-narodowego socymizmu. Lenin 
występował za użyciem najostrzejszych środ­
ków, aby poprawić sytuację i oświadczył, że 
jego partya jest gotową chwycić się przemocy, 
jeżeli cię jej to powierzy.

Minister -wojny K i e r e n s k i  ©świadczył, żt 
■wysławiane przez Lenina zbratanie nr froncie 
jest lekarstwem, które się pokrywa z pragnie­
niami n-iomiedkiego sztabu generalnego. Mu­
simy —  powiada mini-stea —  d.ostar-cr yć mię- 
dzynairadówoe dowodu, że nie jesteśmy wielko­
ścią, którąby ui.ożna bji-o iekdeważyć.

Następnie minister Kieroński mówił o ko- 
iTzjastnych WTażen-ia-eh, jaki-e Yywiózł z front-u i 
najc-nergiezniej -bi©nił sw7ego po-stępow^ania- jako 
minister.

BepubHka syberyjska,
ujGazeta Polska* (Moskwa) z  2  czerwca, pi-

sfce:
J uz w  .końcu ubiegłego stuleciu w  Sybeiyi 

nurtowały -prądy separatystyczne, w  ©.kresie 
rewtolucyi 1905 r. wyistępowały iaiwnie acz nie­
śmiało, -obecnie zaś śmiało głoszą potrzebę -u- 
łwor7-©nia >Ropubliki Syberyjskiej*, jako je- 
-dui-ostki ;oaiis‘wowej. federacyjni© tylko -związa­
nej z  Rosyą europejską. Oz-erwomojzielony sztan­
dar syberyjski zjrakał prawo .o-bywatei-stwa na- 
wiet w dem onsbracya.c.h rowolu-cjdnjra.h, a przed- 
stawiciele tego prądu mają poważny głos w  
miejiseiowj-ek ©rganiza-cjach społecanj^cń j po- 
łłty.oenytóli.

Sprawa zwroiu Rośclolów RntsMicii.
. ->>Eel o P-olskif * z 31 maja zandeszcza nastę- 
pnjącą-d-epeszę Agencji, pet. z Mińska pod datą 
L6 maja st. st.:

Otwarto tu eparchialny zjaizd duchowieńst wa 
prawosławnego. Między kmemi zjazd rozważa 
sprawę zawrotu kościołów katolickich, zarnie- 
nionjmh na, -cerkwie.

Kea!icya a R osp.
Genewa, 21 czcrwca.

hPeti-i Pafflisiep* pisze:
Konwencja londyńska, zabraniająca za-wiarz, 

nk. lodrębnegc pokoju, jost ni -naruszałna mi­
mo t-o jednak^*} będzie prz dinktóm iroz+rŁą- 
sań.

Fi ar.cya i Anglia są gotowe do porozumienia 
się z Posyą celem przeprowadzenia pewnych 
znnan w tekście owej konwencjnL

Krtlyly tsoienne no zimę.
Magdeburg, 21 czerwca.

»Mł gdeburgiscl-e Zekung* donots  ̂ z  Zury­
chu:

W-e-dle doniesień -praisy mc-d gola ńtó ’-ej, rząd 
włoski zażądał w parlamencie kredytów wo­
jennych na zimę 1947/18 rku.

K im u i l is t  m - a e s i e K K i .
U *  e, k. Biuh  -oresp.)

Wiedeń, 21 czerwca
Urzed-ov'0 -ogłasz-ają dnia 20 bzn.:

Wschodni i połudn.-wschodni teren wojnj
Bez zmiany.

Wioski teren wojny.
Po 24-godzinuem przygotowaniu artyiery']- 

słdem, na płaskowyżu Siedmiu Gmin nastąpił 
wczoraj rano atak włoskiej piechoty, który 
zwłaszcza na północne n skrzydie w obrębie 
Monie Forno i grzbietu granicznego, podjęto 
przy użyciu wieLdeh sił. Masze wojska w zwy- 
clęsidej obronie udaremniły wszj^stkie uderze­
nia nieprzyjaciela. Miejscowy suscez, który 
Włochom w obszarze Cima Dieei dał w zysku 
kilkaset lerokow terenu, w nąiwieksztj części 
wyrównany został kontratakiem.

Nad Soczą nic ważnego.
Scef sztabu generalntgtł.

K o i i a i M  nifiifiipfkL
( l e i .  c. k. Biura k u resg )

Berlin, 21 ezer-wa.
Biuro W olffa donos W ielka głów na k w a te r  

ogłasza dnia 20 bm.:

Zaebodni ieren w ojny.
Grupa wejsk Iks. Ruprechta-: Między Yserą i 

Lys walka artyleryi zwłaszcza wieczorem przy­
brała wielka gwałtowność na wszystkich swycn  
odcinkach, Także od kanału La Bassće do 
Seaipe chwilami dziaialn&ść ogniowe była ży­
wa.

Na południowy zachód od Lenn Anglicy za­
atakowali na północnym brzegu potoku Sou- 
chez. Na skrzydłach odrzucono ich, w środku 
powiodło się im wedrzeć się do naszych prze­
dnich rowów. Silnym kontratakiem przeszko­
dzono, aby szybko sprowadzone siły angielski* 
r.ie rozszerzyły tego sukcesu.

Na przedpolu naszych stanowisk na półno* 
od St. Quentin przyszło do starcia naszych po­
sterunków z angielskimi lotnymi oddziałami, 
które w naszym ©gnir musiały uciekać.

Grupa wojak -nic-im-eckiogo następcy tromr 
Wzdłuz Aisne tylko miejscami ożywiający się 
ogień działowy. W zacboaniej Szampanii sil­
nym kontratakiem pułku z Marchii odzjrskano 
wieliią część terenu, który7 dnia 18 bm. na polu 
dniowy zachód od Wysokiej Córy stracony 
został na rzecz Francuzów.

Na innych irontach, przy zwyczajnej działał 
ności bojowej rowów, nie wydarzyło się nic 
szczególnego.

Pierwszy generalny kwatermistrz 
L u d e n d o r l f .

kroć w przeszłości straż trzymało- na murach 
miasta, ale nigdy w tak opłakanych warun­
kach. Obecnie członkowie Bractwa Strzeleckie­
go rów;nież byli powołani do spełnienia swych 
oho wią/k ó

Noc, poprzedzającą dzień niedzielny, 15-go 
czerwca- Ro-misya. Torządicowa spędziła na ©- 
bradach. W idzi mo tam wówczas na posiedze­
niu siedmiu członki y  Bogucidci, Radw^ń&ls i, 
Sołtjk, Śniadecki, Dembowski, Bołtykowicz i 
Czech tworzy a to grono o&tatm<-h ni izależnych 
obrad. 0  świcie wrócił Wieniawski ?, wiadn a-c- 
ścią, że Austiyacy zajmą inia-?to"ale adju-tant 
generala- d:Aruoncourt, k tóiy  po nim 'przybył, 
ro-zpro-szjd te nadzieje. Austiyacy w nąż ocze- 
kirrali, jak dotychczas bezskutecznie, na roz­
kazy z Wiednia-, a bez tych rozkazów wejść nie 
mogli...

Wobec tego Wieniawski postanowił lidać się 
do nadciągających Prasaków. Czlonkozib Ko­
m isji Porządkowej, widząc, że komendant od­
daje miasto nieprzyjacielowi, „złożyli swe u 
rzędy", i razem z itluniem, opuszczającym spie­
sznie miastc i chroniącym: się na Podgórze pod 
opiekę neutralnych brgnet-ow austrynckeh, 
również wyjechali. Raport, złożony przez nich 
w dziesięć dni później Radzie Najwyższej Nar 
rodowej w Warszawie, podpisany o rzez Józefa 
Czecha, Teodora Dembowskiego i ks. Soł ty ka, 
końezjd się wyrazami: »oo dalej stało eię. nie
wiemy

D „Gazeta W/ufinia W anazawiska" 1794, N<r 19. 
„Dziennik Patryot. Pclit.“, LwćWj 1794, Ni 6G,

I rzeczywiście, cliaos, któiy wówczas w mie­
ście roas-tąpił, nie pozwal-ał zdać sobie sprawy z 
biegu wydarzeń.

Jedn: uciekali tłumnie za kordon, cisnąc się 
ciżbą niezmierną przez most na Podgórze, inni 
radzili © obronie na wiasną rękę, inni. wreszcie, 
którzy stali w  zbroinych szeregach, pełni zwąt­
pienia, nie wiedzieli co robić i skąd odbierać 
rozkazy, gdyż juz nie by ło komu ich wydawać. 
Wieniawski wnoszeie i podpułkownik Kalk. 
któremu Komisya Porządkowra, mm się rozwią­
zała, kazała zastępować komendanta, zniknę­
li: miasto zos-tało bez dowódców i rządu.

O świcie, gdy Wieniawski p© raz ostatni p o- 
łuiEaff się i zniknął, widzimy, i i  w przedmiej- 
ikreli bateryach, w rowach leżąca mił-ieya i żol- 

iiforK®,̂  zzię-bl', bp noc była zimna, niby jesien­
na-, dojrzeli -o strzał działowy rozmijające się ko­
lumny Prusaków. Pieniążek ika/zał da-ć ognia 
sweej taioryi. R osłtgł -się strzał armatni, który 
powołał do bruni forpoczty niejskie. Pod Prą­
dnikiem przyszło do stań-csia z nieprzyj amelem; 
wiara zbudzona -potrwała się odioezo do oręża; 
widPOctoie wieści demoralizujące o kapitulacji 
ni© ip sz ły  do ©kopów, bardzo wysuniętych poza 
miasto w  (kieirunku północnym; myślane tam  
poważnie o spełnieniu obowiązku żoiiaiorskieg©, 
usuwano wszelkie pokusy, osłabiając© ducha 
ooświęcenla, siejące niwkamość.

W micś-cio dziaio się ina-czej. Magistrat wl- 
d'zą-c, iż miasto opuszcz-osie od komendanta % 
wszelliiej władzy, ąiozbawione środków ©bro­
ny, obawiając się p rm em  sztu ram, bomoardo- 
wan;a, zupełnej zagłady — postanowił kapitu­

lować. lanego wyjścia z tej pozycji magistrat 
i iii mógł znaleźć; i w  istocie nie było tu już 
dwóch dróg ocalenia sicdz:b zubożałego mie- 
seemilijtoąa ©d ©sta-teoznego u-nicestwieniLa-.

M .-‘bnino drogę kapitulacji. Dccyzyę potrze-, 
ba była prędko urze-czywis-t-nić. Prusacy bo-wiem 
©osunęli swra przeome straże ku okopom, wy- 
ęłanj' zaś tręaaez z  parlamentarzem wygłaszał, 
aż wzywa do natychmiastowego jioddania się. 
Magistrat spiesznie napisaił warunki kapitula­
c j i ,  z którymi wysłał swych delegatów. Dążąc 
d© głównej kwoterj, którą nieprzyjaciel obrał 
na Wesołej, dełegaci magistraccy7 w  ck-opach 
■spo-tikalł 'tali opór własnych ziomków, ni* 
Chcących słyszeć o poddaniu się, iż pozr. laó- 
ciuch naiszycłi -czat ich nie puszczono: zmuszono 
wrócić do miasta »z obelgą i odgrażaniem* — 
ipisze ówczesny pamiętnikai*.

Oehoita bojoa.ra naszyci, strzelców w ©ko- 
paicih była tak wielira, żc ponowiue wysłany jui 
-tylko jeden, delegat e ikapilulaojd wamnkamł 
crówniez nie mógł dotrzeć do Prusaków, gdyż, 
jak mówi- rełacjra ówczesna, s-praez ludzi zb,oy

odeorany, dc rait-uszs pod wartą był -Jdeslłk 
•ny...<

(O i  a.)
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. Osntrum Narodowa. 
Zjan! organizacyjny.

(Koresp. »N. Reformy*).
JKarsswwoł 18 eaeirwca.

W  WaiSESurofe odbył się wczoraj ®j&zd ongte- 
nrzaieyjny nowo-powstałego zrzeszenia. politycz­
nego p*o'd i nwwą ^Gemtruia narodow e*. Jak  
wiajdomo, w sk ład  Ceratami w eszły pairtye, k tó ­
re •wystąpiły a  Baidy narodow ej, a  nuaniowioie: 
Lfefa P&ushw. Dolskiej, SerPninLcitwo' Fotek Dem. 
i Zjedoidictzenie Ludowe.

Zjaed oaganiKicyjny CtetfUrtas — mimo sto- 
suukoiwo Isrtjtbiej afoeyi przygotowawczej — zo­
stał boznifi obesłany przez pwjiwiiaoyę Krófestiwst 
i zgrom adził n a  sa l1 obrad około 200 obywateli, 
repref^enitantóiw stanu  'ziomiań^egujduab&wień- 
tfrra , imteligencyi, oraz włośoiańrfwti-. Zjazd za- 
gi&łł dziekan prof. A. Patezewski przemówie­
niem, w któreon pfcdkroriłM, że nigdy spraw a 
polska na widcswn-i dziejowej n ie rozpościerała 
się tal. szeroko, jak  obecnie, 'ale t a  sybuaicya po- 
fityeiztuŁ ulega, ciągłej zm ianie i to, co było je­
szcze ił czoraj dogmatem, dziś meżo się chwiać 
i nawet zupełnie przekształcać. Jeden  jest. tylko 
dogmat, k tó ry  trw a. -to i d e a  w s k r z e s i e -  
a i a  p a ń s t w a  p o l s k i e g o .  Dla zrealizo­
wania tej idei potrzebny jest wysiłek, ofiarność 
i zespół całego narodu.

Za stołem prezydytilnem zasiedli: AM nsaader 
kr. D r  u c k  i-L u b e o k  i, jako  przewiodsaiozą- 

- cy i k k  Gna.tpwslki. dziekan Parczewski, d r  jRa- 
łziwiłłuwicz, p. Szłiikowski, Mm S e tlak , fc». 
Ak: amitowski z Itzeckiego, Kugeniu.sz Zieliński 
i  ła sk ieg o  i red. S tanisław  Fryciz z Kielc.

I ierwszy re fera t o  sybuajcyi m iędzynarodowej 
wygłosił dr Feliks M ł  y  n  a r  s k  i, oświetlając 
najpierw położenie milLnarne i  ekonomiczne 
stron walczących, puczem 'wyprowadził w nio­
sek. że nasz front an ty  rosyjski podczas rewolu­
c j i  nie przestał b ić  aktualny.

Następny referent prof. Matryan G r o t o w ­
s k i  scharakteryzow ał naszą w ew nętrzną sy- 
tnaeyę poHtycsmą, zastanaw iając się głównie 
nad zgubnemi eBcrtkami rozłamu w  obotzie a k t j-  
WLsfycanym i holdorwania przez leWe skrzydło 
tego obozu, polityce gestu  i m anifestacyi. — 
Mówca przeciwStawia tem u pracę feonKrataiąj 
przy realizowaniu państwowości poJbkiaj. k tó- 
rą mimo wiszeuikie ©atfEności1 powinno podjąć 
Centrem «SairOdx>we.

Kastępny mówca Ja n  S a d  l a k ,  naw ołuje 
do pracy wspólnej ludu z pozoistallemi waustwa- 
mi narodu, obrazując Ind polsiki w postaci hi- 
fcnyciłi głazów, iktóra dPpicro zrem entew ane 
prze>z inteligencyę, m ogą utworzyć trw ałą budo­
wlę państwową.

Prof. G a r l r c k i  pWzekMatwił ®usady sta tu ­
tu  organizacyjnego Centrum narodowego. Nie- 
tn r by i co nJowestronnilctwo, ani też blok sifcron- 
natatiw, teeiz komsolldaeya, sił .twórczych, zm ierza 
jąca do  walfeacya państw a potełdego Program  
Ocntrarn łj|a się skreślić w dwóch punktach:
1) m o n a r c h i a  k o . n s t , y t u c y j n a ,  n a  
J z e r o k i c h  p o d s t a w a c h  d e m  o  k  r  a- 
f c y ^ c z n y c h ;  2) m o c n y  r z ą d  i  s i l ®  a- a r ­
en i a,  j a k o  g w a r a n c j a  i »t  o t  ® e j n i e ­
p o d l e g ł o ś c i .

'W cza-ste obrad popołudniowych dokonano 
wyboru Tymosisową) Rady Naczelnej Centrum, 
ło  k tórej weszło ogółem 50 osób, a co 10 przed- 
łtawiteiejS Ligi Państwowości Polskiej, 10

mienie, wytw arzając tak  zwaną „Komisyę Po­
rozumiewawczą1*. W  Komisyi te j w ystępują de­
legaci: Polskiej P arty i Socyalistycznej, Pol­
skiego Stronnictwa 1.udowego, P a ń j i  Niezawi­
słości Narodowej i Zjednoczonych Stronnictw 
Demokratycznych. Aczkolwiek nie jest to  je­
szcze ścisły blok organizacyjny, ani fembardzlej 
teuzya powyższych stronnictw. — niemniej sam 
fak t ustalenia platformy, łączącej wszystkie o- 
bozy radykalne, będzie miał nie wątpliwa e. duże 
znaczenie.

Czynnikiem nowym w  porozumieniu jest o- 
|bóz Zjednoczonych Stronnictw Demokratycz­
nych, trzy  pozostałe stronnictw a pracowały 
bowiem ze sobą w  Centralnym  Komitecie N a­
rodowym, znają się wię>" wzajemnie i, Oczywi­
sta, w sprawach, zasadniczych niewiele między 
sobą się różnią, oddziaływają, jedynie na, roz­
m aite grupy 'Społeczeństwa. Zjednoc»onyi.li De­
m okratów lewica miała sposobność obserwować 
zarówno n a  gruncie R ady Narodowej, jak  i w 
szeregu samodzielnych wystąpień zewnętrz­
nych. Niewątpliwie grupa ta  różni się od pozo­
stałych stronnictw7 swym programem społecz­
nym. Nie o tę jednak sprawę w porozumieniu 
chodzi. Jego  zadaniem jest, osiągnięcie jednoli­
tej linii politycznej w wystąpieniach tak tycz­
nych, ujednostajnienie działań lewic-y zarówno 
w stosunku do- całości, jak  i poszczególnych za­
gadnień doby bieżącej

Platform ą „Komisyi porozumiewawczej**, jak  
nam  kiomumaują, jest, pe,za jednakowem  usto­
sunkowaniem  się do tych czy innych czynni­
ków zewnętrznych, w pierwszej linii sprawa 
Sejmu i związanych z nim praw wyborczych. 
Komisya domagać się będzie jaknajrychlejsze-. 
go zwołania zebrania ustawodawczego, n.3 pod­
stawie pięcioprzyinio trakowego głosowania, u- 
waża bowiem, że jedynie Sejm wr formie kon­
kretnej będzie mógł zdbeydować o przyszłości 
państwowej Polski, której gramce,. rzecz pro­
sta, muszą być ściśle określone. Nie wyklucza 
tego rodzaju stawianie sprawy udziału Komisy! 
w dotychczasowych pracach państwotwórczych. 
Przeciwnie, grupy będąc ze sobą w starym  po­
rozumieniu, do pracy tej staną, a mając- za so­
bą m asj. Lem snadniej w ich obronie staw ać bę­
dą, wysuwając mactowszystko interes polski, ja­
ko busolę, która kierować musi wszelką w Pol­
sce akcyą.“

Na tle działalności praktycznej będzie można 
dopiero ocenić zdolność polityczną bloku lewi­
cowego.

W każdym  razie stwierdzić należy, yi społe­
czeństwo poisitie w Królestwie znajduje się o- 
becnic w  okresie poważnych prób konsolidacyj­
nych. W idać dążność w  tym  kierunku wśród 
party i prawicy7, centrum, a  ostatnio lewicy. Oby7 
te  świeżo wytworzone konsolidateye okazały się 
t-rwalszemi od poprzednich i oby -z nich zrodził 
się pożytek dla spiaw y jiublicznej.

komitet organizacyjny, h i pozwolenia na przejazd 
do Warszawy będą udzielane z okupacji austrya- 
ckiej po okazaniu zaproszenia na zjazd imejsco- 

Jwyni władzom.
| Komitet organizacyjny postanowił urządzać wy- 
j stawę dydaktyozno-poglądcwą, surogatówT środ­
ków spożywczych, leczniczych, oraz wyrobów^ i 
śródków lekarskich swojskich.

Komiiet wystawy tej stanowią pp.: asesor far­
m acji B. Koskowsld, dr Zapasiewicz i dr K. Ku- 
charzew ski, prezes komisyi przemysłowe-lekarskiej 
Stow. lekarzy polskich.

Do komitetu generalnego protektorów zjazdu 
zaproszenia przyjęli: ks. arcybiskup Rakowski, ks. 
biskup K. Ruszkiewiez, ks. prezyilenta, ks. Z. Lu­
bomirski, prezes R. M. A. Suligowski, prof. dr I. 
Baranowski, rektorzy wyższych uczelni, prezesi 
różnych instyturyj i stowarzyszeń społecznych i 
naukowych, etc.

Dziś w południe wobec licznie zgromadzonych 
przedstawicieli nauki, sztuki, literatury7 i prasy7, tu­
dzież kół towarzyskich naszego miasta, w kamieni­
cy Baryczków na Starem Mieście odbyło się otwar­
cie wystawy p. n. ..Portret kobiecy XYHI-go stu- 
lecia“, zorganizowanej -przez Tow. opieki nad za- 
bydkami przeszłości. Aktu otwarcia wystawy doko­
nała p. marszałkowa. Nicmojowska.

^TEodsta-wicpolI Suronnccitwa Deimokracyi Pol 
tkiej Jajco p a rty i wchodzących w  cał-oścd w 
fełaidi Oemitimm Naruidowega, oraz 80 osuo, wy- 
nranycih urzoz Zjaiźjd.

Na 'zaOcońozeinio obrad, AHbm hr. K o  a  M ci e r  
offcizydał rozolucyę, k tó rą  aeibraui' pm ez akia- 
macye przyjęli. R ew lucya bgwrm:

W  m yśl i  w ykonaniu liaseł przyjętych przez 
CenJbnum Nairodoiwe w  dniu 29 m aja  r. b., Zebra­
nie uchwala oo nałstępuje:

Oświa leżenie rządów  dkujra cyjnyeh. dano w 
odpow edzi n a  żą-draia ptostewiiane przez T. Ra- 
3ę StftaMu w dn :u 1 m aja r-. b. n ie  odpowiedziało 
ood w i t  ioma w zgięciami uiłrawnioinyni -oczeld- 
wanśom srpoiłeczeńsfwa; —  niemniej przelto nale­
cą7 w  imię kouwłcizanośei nieustatwtmiia w  'budowa- 
oiu Pans;itiwa PoLkiego w ytężyć wbzyatkie sd- 
R" i  wy ikrotitfysiteć wszyistlrie pozy tyw ne możliwo- 
tei.

W tym  celu należy zwrócić się do  R ady S te ­
na :

1) aby' w  Czasie najkrótszym  u t w o r z o n y  
s o s t s ł  p o l s k i  g a b i n e t ,  m i n i s t r ó w '  z 
s ad a n i o m  u r z e c z y w i s t n i e n i a  p o -
s t u l i ,  t u  s u F n e g i o  r z ą d u  p ó l s k i e g o 1;

2) aby u jm ując w  ram y otrg.rai-zaicyi państwo­
wej dofychezasowy duroibek w  dziedzinie pań- 
tfwoiwos-ci polsfteej rtząd ten  Polski rozszerzył 
rnożliwio 'ftzjfckb swe etrylbicye, w szczegółnj- 
Ic-i zaś otoczył t r o s k ą  z a s a d n i c z ą  
s p r a w ę  u t  w  o  r  z e n  jt a  s i l n e j  a  r  mi  i 
r e g u l a r n e j  d r o g ą  w p r o w a d z e n i a  
p o w s z e c h n e j  s ł u ż b y  w o j s k o w e j ;

3) aby  rząd p r z e j ą ł w s w e  w y ł ą c z n i e  
r ę c e  p  o 1 s  k  ą  s p r a w ę  o p  r  o  w iz a  c y  i 
k r a j  u;

Zebranie w ita 4 uznaniem  oświadczenie p r e -  
z a s  »  K o ł a  p o l s k i e g o  w- p a r 1 a  m e n- 
e i e  w i e  d o ń s k i m ,  j a k o  k ł a d ą c e  
t a m ę  o ł ę < d n y i n  i n t e r p r e t a c j o  m, 
ż e E n  a  u  e u e h  w a ły 7 k r a k o w s k i e  z dn ,  
£9 m a j a  w y r a ż a j ą c e  o g ó l n y  
t d  e ik ł n  a  i o  u1 o w y ,  z w  ii a  o aj  ą  s i o  
p r z e c i w  p r a c y  p a ń s t w o  t w ó r ­
c z e j ,  r  o  z w i  j a  j ą  c e  j 6 i 0  o b e ­
c n i e  wr K r ó l e s t i / i e .

S a d  s a r !  p r o w o k a t o r a m i .
>Gazeta Polska- (Moskwa) z 1 czerwca donosi:
Tymi dniami rozpocznie swą działalność między­

partyjny sąd nad zdemaskowanymi t a j n y m i  
w s p ó ł p r a c o w n i k a m i  o c h r a n y ,  któ­
rzy równocześnie prowadzili działalność prowoka- 
Conską pamtyjmą. "W skład sądu wchodzą przedsta­
wiciele następujących partyj: socyaidemokratycz-
nej, tak zw. .fboiszewików*, s.-d., tak zw. »mensze- 
wików'«, socyal-rewolucyonistów, tak zw. »tmdo- 
wików*. brmdu, socyałistów-ludowców i partyi 
wolności ludu. (k.-d.). Sąd nie będzie wymierzał 
kar w zwyczajnoin tego słowa znaczeniu, lecz po 
ustaleniu winy, sąd wydawać będzie opinię, że da­
na osoba będzie usunięta od udziału w życiu połl- 
tycznem, społecznem i w organizacyack zawodo­
wych.

Blok sirsnnietw lewusy.
CKofCE'). własna „Ncwcj Reformy”.)

Warszay*a, 19 czerwca. 
Po długich rokowaniach w ytw orzył się w 

W arszawie blok stronnictw  lewicy. „Nofwa Ga- 
zeta" przyniosła dzisiaj w tej sprawie następu­
jące doniesienie:

S tronnictw a polityczne: Zjtdnoczenie Stron­
nictw' Demokratjteznyeh, Fedskie Stronnictwo 
Ludowe, P a n y a  Niezardsłości Narodowej, Pol­
ska P arty a  Socyalistyczna po ustaleniu wspól­
nej linii z dziedziny obrony naseł dsm okiaty- 
zmu i a iszaisinej polityki n o ra d w e j zawarły 
ponozumienio J ia  łącznego w  sprawach tych 
występowania, Dla stafrgo kauitektu wyłoniona 
została komisya, złożona z  delegatów  poszcze­
gólnych & ronnictw.

Z  W a rs a a w y jf
W a r 8 z a w a, 19 czerwca. 

(Zjazd -prefektów. — Studenci żydzi na politeckm 
ce. — Zjazd hygienistów polskich. — Otwarcie 
iwystewj: „Poffitoett ikabiocy XVIII-go stulecia").

Z imncyaiywy arcybiskupa Kakoirskiego odbyło 
się zebranie przedstawicieli ziemlaństwa, ducho- 
wieństw a i rad miejskich w celu naradzeniu się nad 
rozpaczliwem położeniem kraju pod względem ży - 
wnościowy m.

Prezydyum zebrania tworzyli pp.: wiceprezy­
dent inż. Piotr Drzewiecki, prezes R. G. O. Eusta­
chy ks. Sapieha, burmistw m. Lodzi Skulsla, pre­
zes rady Tow. przemysłowców Królestwa Polskie­
go Andrzej Wierzbicki, OTaa Jan Stecki z Łańcu­
chowa^

Przemówienia kolejno wygłosili: wiceprezes ra­
dy .miejdkiej, dr Józef Zawadzki, biLTOiisKira miasta 
Lodzi Skulski, Jan Stecki, Zygmunt Chrzanowski, 
inż. Piotr Drzewiecki, prezes rady głównej opie­
kuńczej Eustachy ks. Sapieha, oraz radca Jeiski.

Uchwalono rezolucyę zaproponowaną przez za­
stępcę prezydenta inz. Drzewieckiego.

Jutro rozpoczyna się trzydniowy zjazd księży 
prefektów szkół początkowych i średnich Króle­
stwa Polskiego, zainieyowany przez konfereneyę 
biskupów'. Posiedzenia zjazdu dzielić «łę mają na 
wspólne i sekcyjną (sc-kcya szkół średnich, sekeya 
szkół początkowych i sekeya seminaryów nauczy­
cielskich).

Konflikt między rektorem a studentami żydami 
aa, Politechnice izaosta^ył się tak  dalece, że senat 
akademicki musiał stanąć w obronie rektora na­
rażonego w pismach żargonowych na napaści.

W tych dniach ukazała się w tej sprawie nastę­
pująca odezwa senatu:

„W sprawie podania członków stowarzyszenia 
żydowskiego „Wzajemna Pomoc" Senat akademi­
cki Politechniki na ostatnim posiedzeniu postano­
wił podać do wiadomości studentem następujące 
rezolueye: zważywszy 1) żb podanie studentów
.Wzajemna Pomoc" -zawiera nieprzyzwoitą i nie­

właściwą polemikę z Senatem i J. M. Rektorem,
2) że podanie to było ogłoszone publicznie zanim 
doszło do rąk Senatu, 3) ze za _czyny te niewąt­
pliwie winni odpowiadać wszyscy podpisam gdyż 
zarówno treść podatna, jak jego ogłoszenie publi­
czno były dobrze -znane i  przez nich aprobowane,

Senat uchwala udrdclić wszystkim podpisanym 
surowej nagany7. Zważy'wszy dalej, że w całej tej 
sprawie czynną rolę odegrała „Wzajemna Pomoc", 
jako całość, Senat uchwala: l)przesłać Stow. „Wza­
jemna Pomoc" ostrzeżenie, iż wkroczyło ono na 
błędną drogę, która może w  dalszym ciągu złe dla 
SS-ow. pociągnąć konsekweneye i 2) wezwać je do 
zajmowania się li tylko sprawami, które objęte są 

| statutem Stow Jednocześnie wywieszono ogłoszę-

S c l is k r y b a im y
na Vi pożyczkę wojenną.

W numerze wieczornym mrzymiasła „N ow a|nie wzywające 123 studentów żytiów, 
G azete" następujące objaśnienie nowego bloku: i nyeh z nazwiska, do stawienia się w

Cztery najpoważniejsze ugrupowania, repre- 
Łentuiące bądź sfery ludowe i  robotnicze, bądź

wynnemo-
t-ancełiiryi

Politechniki w sprawie dyscyplinarnej".
Zjazd hygienistów zapowiada się bardzo Peznle.

f®ż deniokraiycznie i radykalnie usposooione1 Dotychczas zgłuszono z górą 100 referatów, 
gierJ7 imtelił.amokie. u sta iił57 m^erdzy. soba no iozu-! Władze okupacyjne austryacKiu zawiadomiły

Kraków, 21 czerwca.
Upały. Susza i upały w lecie bieżącem dosziy 

do punktu ku!minacj'jnego Ludzie starsi me pa­
miętają od dawna tak gorącego czerwca. Wczoraj 
termometr wskazywał w słońcu 43° C. Jest to nie­
bywała u nas temperatura. Gorące, upalne, nad­
miernie suche lato fatalnie wpływa na wszelką ro- 
śłńuiość, której zieleń zwiędła. Żyta dojrzewają, 
nie wyrósłszy w ziarno, sady więdną, nie kształ­
tując owoców, wzrost ziemniaków został zatrzy­
many, a w7 płytszych studniach brakuje już wody. 
Na ulicach, plantach i drogach panuje wszędzie 
nieznośny kurz, który okrył już nawet grubą war­
stwą przydrożne drzewa. W  ostatnich kanikular- 
nych dniach publiczność, chroniąc się prztd nie­
bywałym żarem słonecznym, udawała się masowo 
do kąpieli w Wiśle w okolicę Dębnik.

Równocześnie z kanikułą pojawiły się jakby dla' 
ochłody w Krakowie truskawki, czereśnie i po­
ziomki. Owoce te są jednak bardzo drogie.

Delegacya z Wołynia. Onegdaj przybyła do 
Krakowa delegacya wołyńskich komitetów' ratun- 
kowycn, a mianowicie: Komitetu obywatelskiego 
pow. włodzimierskiego na Wołyniu, Komitetu ra­
tunkowego pow. kowalskiego, oraz chrześcijańskie­
go Komitetu ratunkowego miasta Kowla W skład 
dełegacyi wchodzą: p. WJadyśław Osuchowski, wi­
ceprezes powiatowego Komitetu kowelskiego, pp.: 
Tadeusz Krzyżanowski, prezes i Gustaw7 Zaleski, 
wiceprezes Komitetu włodzimierskiego, oraz ks. 
Jan  .Madejski z chrześcijańskiego Komitetu ratun­
kowego miasta Kowla i jako delegat-opiekun przy 
głównym Komitecie ratunkowym w Lublinie dla 
spiaw ewakuowanej ludności s Wołynia. W dniu 
dzisiejszym delegacja złożyła, hołd i podziękowa­
nie za opieko n-°d Wołyniem i ewakuowanymi z 
Wob nia ks. biskupowi Sapieże, oraz podziękowa­
nie Towarzystwu Szkoły Ludowej na ręce p. Ry- 
mara za dotychczas udzielaną pomue szkolnictwu 
polskiemu na Wołyniu. Udział książęco-biskupiego 
Komitetu w akcyi ratunkowej na Wołyniu dzięki 
znacznym sumom, asygnowanym wprost z Krako­
wa lub też przez główny Komitet ratunkowy, w Lu- 
bilnie, był bardzo wydatny. Komitety wołyńskie 
otrzymały ogółem z funduszów K. B. K. i G. K R. 
z górą 90.000 K, nie licząc 30.000 K, osobno wya­
sygnowanych przez G. K. R. na pomoc dla ewa­
kuowanych z Wołynia, rozmieszczonych zarówno 
w Królestwie Polskiem, jako też i dalej w Austryi. 
Świeżo dzięki staraniom G. K. R. sprowadzono do 
Polski około 800 ewakuowanych Wołyniaków, Po­
laków iz j 3 o i v  w Nideiralm Grbdig pod Salzbur­
giem. Komitet książęco-biskupi, prócz pomocy pie­
niężnej, przychodził Wohyniowi z pomocą w ubra­
niach, oraz w mleku skondensowanem, otrzyma- 
nem z Yevey

Szkolnictwo poJskie na Wołyniu, liczące w bie­
żącym roku ędkoiliiiym 25 szkól z 1.700 dsaboi, od 
pierwszych chwil swego powstania doznawało za­
chęty i życzliwej pomocy7 ze strony Towarzystwa 
Szkoły Ludowej. Poza pomocą lwowskiego Koła, 
zarząd główny T S L ofiarował w ubiegłym roku 
>00 książek do bibliotek szkolnych, świeżo zaś w 
maju r. .b. przyznał na, szkoły polskie na Wołyniu 
2.000 K subwencyi. Dla ludności polskiej na Wo­
łyniu, która dziś stanowi 35—40% ogółu ludności 
na Wołyniu;-kpjąwa rozwoju szkolnictwa polskie­
go jest niezmiernie ważną Tern bardziej więc ak- 
cya T. S. L. zasługuje na uznanie.

Dt legacye po dwudniowym pobycie w Krako­
wie w7 sprawach komitetów wyy-żdżrją do Wie­
dnia.

Towarzystwo kolonij wakacyjnych w Kochano­
wie, mimo trudnych warunków, rozpoczęło zabiegi 
o uruchomienie t-ych kolonij. Sprawa aprowizacyi 
utrudnia ogromnie ąkeye, gdyż na. miejscu w Ko­
chanowie, ani też w bliższej i dalszej okolicy, nie 
można uzyskać żadnych artykułów7 żywności.

W pierwszych dniach czerwca b. r. wydział ko­
lonij wszedł w porozumienie z komitetem pań, 
obejmującym ośm parafij krakowskich, aby wspól- 
nemi siłanń zapewnić dia dzieci żywność, opał itd. 
mimo wielkich przeszkód i szalonej drożyzny, pe­
wną ilość artykułów spożywczych zdołano już ko­
lonii zapewnić tak, że nie jest wykluczoną wysyłka 
200 dzieci do Kochanowa, po 100 dzieci miesięcz­
nie. Dopóki dostawa środków spożywczych dla Ko­
chanowa na miejscu nie będzie zapewnioną, dopó­
ty nie można ogłaszać otwarcia kolonij. Prawdopo­
dobnie oknło l i  Iipca b. r. wyjedzie do Kochano- 
w7a pierwsza partya młodzieży. Podanie o subwen- 
cyę gminną na tę kolonię już dawno wniesiono: 
komitet pań stara się osobno o subwtmeyę miasta 
na ten sam cel.

Kraków a ataki lotnicze. iKraka.uer Zeitung* 
ogłosiła następujące obwieszczenie komendy twier-

* Jakkolwiek w obszarze twierdzy krakowskiej 
nie istnieje bezpośrednie niebezpieczeństwo nie­
przyjacielskich ataków lotniczych, nie należy je­
dnak zapominać, że nieprzyjaciel będzie się starał 
skierować swe ataki lotnicze także na miejscowo­
ści, leżące poza frontem. Stosownie do zlecenia 
c. k. ministerstwa wmjny, zarządziła c. k. komenda 
twierdzy następujące przepisy ma wrypadek ataków 
lotniczych: 1) Policyjne posterunki uliczno i patro­
le żundarmeryi twierdzy7 będą w razie grożącego 
niebezpieczeństwa ataku lotniczego dawać sygna- 
ły  gwizdkami. Równocześnie wywieszone zostaną,

juko znaki ostrzegawcze, czerwone chorągwie na 
jadących wozach kolei i na następujących budvn- 
kach: Starym ratuszu i Sukiennicach, kościele .Ma- 
ryackim, magistracie, Izbie handlowej i przemysło­
wej, urzędzie pocztowym, bramie Floryań. kiej, 
Wawelu, .-!>Sokole«, kawiarni »Esplanade«, kościele 
św. Floryana, kasami Rudolfa, w ulicy Lubicz na 
slupie naprzeciw lokalu »Lord a*, kościele Jezui­
tów. szkole cesarza Franciszka Józefa, komendzie 
wojskowej, starym moście na Wiśle, ratuszu na 
placu Wolnica, kościele parafialnym w Podgórzu, 
odwachaeh policyjnych w Lmlwinowie i Dąbiu, ko- 
misaryatack policyjnych w Podgórzu, Półwsiu 
i Krowodrzy, Insty tucie ks. Lubomirskich, magazy­
nie prowiantov/ym twierdzy, szpitalu garnizono­
wym, głównym dworcu kolejowym, dworcu kolejo­
wym w Plaszowie, gazowni miejskiej, elektrowni 
miejskiej, na wszystkich urzędach clowych. Równo­
cześnie wydawać będą sygnały syreny wszystkich 
parą poruszanych zakładów i fabryk«.

Dalsze szczegóły tego ogłoszenia podaliśmy 
przed kilku dniami.

Otwarcie sezonu operowego. Dzisiejszem przed­
stawieniem sHalki-t, ze v.'spółudziałem znakomitej 
polskiej sopranistki Janiny Korolewicz-Waydow ej, 
rozpoczyna się tegoroczny sezon operowy. »Hal 
ka« wystawiona będzie według nowej insceniza­
cji. Orkiestrę prowadzi p. Zdzisław Birnbaum. Or­
kiestra przedstawia się w pełnym komplecie, prze­
pisanym przez partyturę ze wszystkimi instrumen 
tami dętymi i harfą. Jutro teatr zamknięty, w so­
botę »Faust« Gounoda.

roczątek - przedstawień o godzinie
7“  wieczorem.

Z miejskiego teatru ludowego. Dzisiaj, jutro i w 
sobotę najświeższa nowość operetkowa O. Nedba- 
la: ^Narzeczona z winobrania* z pp Sawicką, Feld­
man ową, Zimajerową, oraz panami: Millerem : Mi- 
nowiczem w partyach głównych.

Balet z nadwornej opery wiedeńskiej wystąpi w 
pr/ejoździe raz jedyny w Krakowie w  sali »Soko- 
ła« we wtorek, dnia 2G b. m. Zespół artystów bale­
tu, złożony z dziesięciu osób, pozostaje pod kierun­
kiem Karola Godlewskiego, pierwszego baletmi- 
strza i mimika, znanego naszej publiczności z da­
wnych występów w Krakowie, gdzie go swego 
czasu przyjmowano owacyjnie. W programie znaj­
dują się tańce charakterystyczne, sceny pantomi- 
mic.zne i ewulucye baletowe. »Kiakowsk.e Biuro 
koncertowe*, które urządza ten wieczór baletowy, 
poczyniło liczne adaptacye, konieczne przy pro- 
dukcyi: przygotowano specjalną estradę, znacznie 
podwyższoną, tak, że ze wszystkich miejsc na sali 
ewolucye baletowe będą widoczne. Bilety do na­
bycia a. J. Rudnickiego w Krakowie, linia A—B.

Zespól potowy opery nadwornej, który był znie­
wolony odłożyć zapowiedziane na niedzielę przed­
stawienie z powodu nagłego zasłabnięcia jednego 
ze swoich członków, nie może już więcej urządzić 
w Krakowie przedstawienia, ponieważ ma już 
z góry ułożone *turnće«, którego terminów ściśle 
przestrzegać musi. — Pieniądze za kupione bilety 
wstępu odebrać można w administracji »Krakauer 
7eitung« codziennie od godziny 9 do 12 w' południe 
i od 3 do 6 po południu.

Kabaret połowy wiedeńskich ariystów niządźij 
w sobotę, dnia 23, i w Biedziolę, dnia 24 b. m..
0 godzinie 8 wieczorem w sali kasyna wojskowego 
w Krakowie dwa przedstawienia gościnne z uroz­
maiconym programem. Kierownictwo artystyczne 
spoczywa w ręku znanego artysty kabaretowego. 
Ottona Huttera, kierownictwo części muzycznij v 
ręku pianisty Willy Bardasa. Do zespoli, należą 
pierwszorzędne e*ły1 artystyeene, jak: Mela Mars. 
Greie Godlewska i Eugenia Wilms, jako też ułożo­
ny przoz aktora teatru nadwmrnego Karola Zeskr 
skocz sceniczny: »Fryzyer teatralny« z muzyką
Stransky’ego z Ottonem ITutterem w głównej mli.

Bilety sprzedaje administracya »Krakauer Zoi- 
tuńg* od godziny 9 do 12 w polmlnie i od 2 do v 
po południu. Telefonicznych zamówień me przyj­
muje się. Ceny miejsc: 8 K 80 h, 5 K 5Q h 3 i O 1
1 2 K 20 h. K asa wieczorow a od godziny 7 wieczo­
rem w kasynie woiskowem. Cały czysty dochód 
przeznaczonj7 jest na cele op;eki wojennej.

Brak węgla w Krakowie, mimo licznych konfe- 
rcncyj, przedstawień, memoryałów i t cl., staje mę 
coraz większy, a opał drzewny jest bardzo drogi, 
zresztą trudno go również nabyć. Do powyższego 
braku przyczynia się również i ta  okoliczność, że 
w Kiakowic stosunkow7o nie wuele mieszkań ma 
urządzenia gazowe i elektryczno do jonowania.
Z powodu braku węgla, kwitnie od dłuższego już 
czasu pokątny lichwiarski handel tym artykułem. 
Właściciele różnych zakładów przemysłowych, fa­
brycznych, piekarń i t. d. muszą się pokątnie aro- 
go opłacać, ażeby od handlarzy opał nabj’6 i za- 
pobiedz zaniknięciu przedsiębiorstwa. Liczne są 
„rzykłady, iż za 1 cetnar metryczny wąęla płaci 
się o kilka koron nawmt więcej, aniżeli wskazuje 
taryfa maksymalna. Brak węgla już dzisiaj przy­
brał rozmiarj katastrofy, a  cóż dopiero będzie w 
jesieni i zimie? Przecież już obecnie należ, - )bj 
rozpocząć magazynowanie węgla na czas później­
szy.

Wpisy na kursa7 przygotowujące dc matury gi
muazyum klasycznego, realnego i  seminaryćw', jak 
i na komplety poszczególnych klas, odbywają s*ę 
w zakładzie w Rynku głównym linia A—-B.1. 39, 
od godziny 6 do 7 wieczorem. Nauki udzielają sny 
profesorskie szkół średnich. Tamże przyjmuje się 
wpisy na wykłady, celem przerobienia przedmio- 
tów osr/i&iinnu dojrK&Iości w tcrmiiiis jesiennym.

Próżne skorupki z jaj, wydmuchaniu, zabu ra  L i­
ga, Pomocy przemysłowej, Beminaryum, pnie Szcze­
pański 1. 3 , 1. piętro, płacąc po 2 h za sztukę. Tam­
że wskazóv'ki co do zclatności skorupek.

%  s i e n i  p o l s f e i t ś f e o
Poznań. (Spółka wydawnicza „Ostoja"). Zawiąza- 

■na, tu przed rakiem Spólika wyciawuiiieza „Ostoja , 
w tych dniach przy sposobności wypuszczenia 
picmwisajich wydaiwiniciiw wydała prospekt, w którym 
dicibiitaie wyliLSZCza swoje cele. Czytamy tam mię­
dzy itonemi: Środki inateryalne społeczeństwa
dzielnicy j^znańskiei wzbogaciły się tak w osta­
tniej dołiie, wr której nad inneni częściami Polski 
rozszalała się nisaoząca barza wojenna, że może już 
i0iQ0 po długim wy naczynku podjąć walkę z wszyst- 
kiemi .trudnoścla-mi il przeszkodami i dźwignąć na­
wę żj7d a  umystiowego i wydawniczego. Odżyła 
świetna tnadyicyn, a z nią zbudziło się wścód pewne 
go lodłanru naszego objrwatełstwa Wielkopolski, 
które 'zidołato sobie uświadomić, żti dla Polski lite 
ratunia i sztuka w-ogóle ina eałltieim iinno enaezonie, 
juniżeli w życiu jakieg'okołvviekb:plż narodu, że w 
sztuce, a  flrecdefwsizystkiem w literaturze zdołała się 
przecliioiwać w proufteaiiniej miocj' ij -sulo iu.iza narodu 
grarące pTaguiienie, by Posznań podjął się tej dostoj 
mej mfoyi i w Itym praważa.jącym odmęcie „walą­
cego się domu", „gLrąicego świa.ta" ■podtrzymał za- 
gcoż-o.ny by.t umysiowości polskiej i etał się znov i 
dla życila clusrzy marodu prawdziwą „Ostoją . Pomne 
wMkii® i dois.iojnych czynów uwych ojców, znala­
zło się giramo objnraiteJi włolkupolskic-h, które pod 
nazwą „Ostoi" założyło Spółkę wydar.mczą, mają­

cą na cielu teraz właśnie dać pisarzom polskim —i 
których twórczość w obecnych wnmńkach została 
‘zatamowaną — możność wydawaniu ich utworów, 
przyjść im twa samem z doraźną materyalną pomo­
cą, a społeczeństwu polskiemu dostarczyć karmy 
duchowej, której potrzebuje te,mz więcej, niż kiedy-t 
icołwijek.

„Ostoja," nie jest przedsięoioireitwem kupiecłdem, 
\r>w odruchem myśli objwratelskiej, by umożliwić 
i nieiz-ałeżnić byt m aterialny myśli polskiej od 
1 szeMdej apelkulaojd. W dziedzinie umysłow-ości nie 
usnajo ona żadnych k zr,v. 1 ieru-nków, nie popiera 
tenidencyj, atoi ońe pozostaje 'na usługach partyj spo­
łecznych, ozy politycznych. Będzie ona -popierać i 
mwizglęuinłać wszystkie działy piękna w literaturze 
i nance.

Pierwszą saryę wy7dawnictw srvoich rozpoczęła 
.,Ostoja", draimaitycanym nw/iorem Jana Kasprowi­
cza p. t. „Siła". Indyjski hymn miłosny w trzech od- 
Acmacih. Poza tern nabyła Spółka cały szereg utwo­
rów' rajiwybitiniejRizych pisarzy naszych, które kolej­
no ukazywać d ę  będą. Tu należą N o w a c z y ńj 
i k  i o g o- „Pułaski w Ameryce", dramat w 5 ak-i 
lach. Teodor T  y c: ..Facccyc z dawnej Polski". 
Er Raiw. G a w t  o  ń s k i: „Książę kozacki". 
'Ostaihrti Chiuielniazeniko. Monografia his-toayczna). 
Ks. S a y  d e 1 s k a: „Kult ogniska domowego i 
prz;cdków“. T. K o n  c, zy ń s k i powieści: ,ł»i<t- 
Ski-miłości" i „Raj odzyskany". St. P  r  z y b yi 
i b  e w s k  i': „Szlakiem duszy polskiej".

P,i'os.pkc( awój zamyka „Ostoja" wyrażeniem na> 
Iziei że na tych podwalinach poczętej pracy gro­
na ludzi dobrej woli „wzniesie się suczytny gmach 
'■■aloiiisa.ialtu myśli polsldej, destojnj' i wspaniały 
. ■omniik, 'jaki oni dwóch swych sios-irzyc odenvana 
Wiielkopoislca wystawi swej własnej miłości ku ca-, 
:amu narodowi, świat cały zadziwi ewą niezmordo­
waną siłą, hairtesa i godnością we wspaniałej pu- 
śaiźnie pii.ekaże po.tomstlwu".

Naliiadem „Ostoi" Jzacznl-e z dniem 1 październik 
kaj b. r. wyc-hodizić w Pozmanimi dwutygodnik pod 
uaziwą „Zdrój", poświęcony wyłączane sztuce i kui- 
torzie umysłowej w Polsce. „Pismo to — jak głosi 
pięiimy prospekt nadesłany nam — ma być istotom 
totoojeon myśli polskiej".

Płock. (Napływ głodnych żydów z Warszawy *—* 
Regulacya płac w magistracie. — Szkolnictwo.)

W tych dniacł napłynęła tu cała fala ubogiej 
ludności żydowskiej z Warszawy i Łodzi spodzie­
wając się znaleźć lepsze w minki przeżyć a wojny 
Kilku z takich przybyszów omdlało na ulicy z wy . 
cieńczenia.

Magistrat podniósł pensyę do 3o00 marek nau­
czycielom starszym i żonatym i do 3000 marek nau­
czycielom młodszym i nieżonatym.

Następujące uczelnie są obecnie czynne w Fło- 
' -u: dwa gimnazja męskie Elologieznc, dwa ghn- 

rtazya żeńskie, z których jedno filologiczne, 7-kla- 
sowa szkoła realna żydowska seminaryum uau- 
asycielskie, kursa handlowe wieczorne, 21 szkół 
miejskich elementarnych. W szkołach średnich li­
mba uczniów wynosi 1020, w szkołach elementar­
nych 1350. Pomimo, iż liczba szkół elementarnych 
zwiększyła się w porównaniu z czasem przedwo­
jennym. jednakże jeszcze około 500 dzieci nieuczy 
n a , z powodu braką miejsca w szkołach.

E e  ś w i s t a *
Ułatwienia dla miejsc kąpielowych. Gdy w Ga-

li.cyi pobyt w uzdrowiskach i letniskach, a  nawet 
w miejscach kąpielowych jest wielce utrudniony, 
•v Czechach natomiast namiestnictwo czyni wszel- 
•fc, rtolwicnia miejscowościom toczni izym. I tak 
obecnie wydało namiestnictwo w Pradze rozpo- 
ządzenie. mocą którego aż do 15 u-rześnia b. r. 

wolno w miejscowościach leczniczych Czech po- 
ławaó w kawiarniach, cukierniach i restauracyach 
kawę z mh kiem (białą) ou godz 7. do 10 rano, od 
-:odz. Ido gndz. 3 po południu i od godz. > do 
7 po południu.

Oryginalny „działacz,« komitetowy7. Zc Sztokhol­
mu donoszą: Po wybuchu rewolucyi. przy sposo­
bności badania aktów i rachunków organizacyj 
niosących pomoc uchodźcom, znaleziono dokument 
Bardzo charakterystyczny dla tej calcj nkcyk Po­
pularny ziemskiJjziaiaez, prezes 'Zicmssiego zarzą- 
toi w pow7. Aleksandrowskim, gub. Ekaterynosław- 
r-kiej Nicżmakiw. otrzymał od rządu 11 tysięcy n . 
Dli dla uchodźców. Z użycia tej kwoty zaał potem 
zacny fiłamrop następujący rachunek: 1) Wydano 
u  Nicżmakowcwi, jako dyety, po 20 ruWi dziennie 
3880 nibli. 2) Dla zastępcy p. N. dyeiy po 1.0 ru­
bli dziennic 1490 rubli. 3) Pomocnikowi p. N. dyety 
po 5 rubli 4S0 rubli. 4) Wydatki na kancelaryę, se- 
i retarza i szofera 1800 rubli. 5) Utrzymanie i na­
prawa automobilu p. N. 1000 rubli. 0) Wydatki kan­
celaryjne 500 rubli. 7) Najem lokalu na kancelaryę 
100 rubli. 8) Podróże koleją 10U rubli. Razem wy­
da,! działacz 10.000 rubli na swoje potrzeby, a 1000’. 
rubli na uchodźców! Ale najciekawsze jest, że wla-' 
•Izo ten rachunek otrzymały i aprobowały, z czego 
należy wnosić, że i w innych okolicach imii dzia 
lacze społeczni w tak1 sam sposob opiekowali się 
uchodźcami. Nic dziwnego, że powstały w końcu 
ogólne narzekania na olbrzymie koszta, spowodo- 
wane przez tylu biedaków.

S K Ł A D K I
złożyli w A d m in is tra c ji  „N ow ej R efo rm y” :

Na Fundusz wdów i sierot po legionistach: Znale­
zione przez studenta •). P. R) K: -'lebastyanowie Bujań- 
scy 10 K i Zosia Itojańska o K zamiast- Kwiatów na 
trumnę ś. p. Małgorzaty Ridilingowej.

Dla Rodzin żulnierzy-PoIaków: L. Orłowski 25 K 
i od żołnierzy i podoficerów 11- p- ułanów (2 swadro- 
aul 31 K, razem 5ć K.

Dla M. P.: M. M. 4 K.
Lba staruszki M. R.: Marya M. 2 K; Fedorowiczów£. 

Róża 5 F.
Dla staruszki B. G.: Marya M. 2 K.

Hriu fcrlss a h w -M  * a w r o d fe , duszności W pier- FlIJ i i i  Im % etach i biciu serca małe ilo­
ści naturalnej w ody gorzkiej „Franz losef" wj7- 
snai-cza-ją często d-o przyjemnego a  niezawodne­
go' pobudzenia osłabionej czynności wypróżnie­
nia; ap e ty t i sen w raca przyteni i zatrw ażająco 

oznaki usiępują powoli. 65

Koncert Les SlezaScs.
Ki-aków, 20 czerwca.

Niezawodnie jakiś w y ją tk o w o  szczęśliwy zbieg 
okohczności s p r a w i ł ,  że śpiewak o takim rozgłosie, 
jak Slezak, p r z y j e c h a ł  do nas na koncert. Kraków 
jest za. o d le g ły  i za mały dia takich wielkości. 
O S lc z a k a  walczą pierwszorzędne ageneye koncer­
towo i opłacają fantastjTczne honorarya. Już z to­
go powoda przedstawia Slezak dla każdej imoro- 
zy, zwłaszcza u nas, poważne ryzyko. Nie ulękło 
się deficytu przedsiębiorcze Biuro koncertowe, 
opierając swoje rachuby na atrakcyjnej sile nazwi­
ska Ślęzaka i jego głosu. Obliczenia nie zawiodły. 
W  sali »Sokoia« stawił się »caly Kraków7* i  ci; 
którzy znają Ślęzaka czy z opery wiedeńskiej,^ Cij> 
choćby z oatefonow i  ci. k tó w  ciekawi bvii i  za
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baczenia i usłyszenia owego potentata głosu. I słu­
chano go aż cały •wieczór w skupieniu i w podziwie 
minio, że temperatura sali była blizka punktu wrze­
nia. Sam widok olbrzymiej postaci Ślęzaka na es­
takadzie, jego ujmujące prostotą, i naturalnością za­
chowanie się bez przysłowiowej arogancji boha­
terskich tenorów, bez pozy i afektowanych gestów 
sprawia miłe wrażenie; a krterpretacya, pema, udu­
chowieniu, stwarza nastrój, który udziela się słu­
chaczowi.

ttograjA o wysokiej wartości artystycznej zawie­
rał dwanaście pieśni Schubertt, Schumana, Brahm­
sa, Liszta i R. Straussa, a więc niemal analogię 
nowoczesnej liryki niemieckiej; nie omylę s*ę, jeśli 
powiem, że ten cykl pieśni, odśpiewanych z poe­
z ją  i odczuciem i pięknem wokaLmu, był może 
dla większości słuchaczów zbyt dugim w s t ę ­
p e m  do właściwej »produkcyi«, która głównió 
ściągnęła tłumy na koncert, to jest do aryj opc ro­
wy cli z 'Afrykankiś i »Aidyc. Nad program do­
magano się wszakże uryi z »Toski« dla dopełnie­
nia -wrażeń. I istotnie słusznie! Bo jeśli Siezak, jako 
pieśniarz daje intorpretacyę pod Każdym wzglę­
dem bez zarzutu, to przecież, jako wykonawca 
aryi operowej, nie znajdzie tak łatwo godnego so­
bie ryw akt: tu jest on na prawdę w i e l k i .

Szkoda, że odpadło zapowiedzi,me pierwotnie 
w programu opowiadanie Lohengrina.

Dr Józef Reiss

U r w a ły  K-anfsre^syi polskiej 
w Szfokhołmia.

W jmusie -siawdolzkiej pojaw iły si.ę afedhkła- 
dr.e i bstoanuitin© refeueye o kom-ferency PaŁa&ów 
e Rosyi i  delegatów  waastealwisfeiei R ady Stanu, 
udbytej w SfcWdwjfenie w  m aju b. r. Obwinie o- 
giasas m-oelciewskie s-Ecihoi P<rłs-ra©« w numerze 
b 30 m aja a-utentyem y tek st -najważniejszych 
uchwał, powziętych na, wspomnianej fconfesrea- 
cyi. Uchwały to opiewają:

I. W spraw ie w ojska poSiskaogo w Ruisyi u- 
obwaioaro:

Uzmając tworzenie odrębnych Pcgmajeyj poł- 
Kkkb wa-imri rosyjskiej m  s z k o d l i w e  pod

erraw" es -a iggaBBaBBa^ BgBga

względem politycznym, należy psetociwd ziała ć 
agttócyi, pro-wamzomej przez aiieodpio-wiedzialne 
jednostki i grupy, w oclu wYwołania saseodScBe- 
go, żywiołowego rucliu mafe wojskowych poł- 
a&jcb.

II. Go d ó k o n s o l i d a e y i  P o l a k ó w  w 
R o  s y  i uznano, że taka konsol idacya jes t po- 
fctzobfea, I'e©» n a  ek to śta łe j podstaw ie. Probie­
rzom w tym  względzie winien być stosunek do 
pracy  t w o  r z  e n  i & w  o b e c n e j  c h w i l i  
p a ń s t w a  p  -oi s  k  I  e g  o. K to  j edt pracci- 
wnikksm prowadzonej ©b-ecc.o p-rzaz 'kraj z  na­
tężeni ain J napięciem sił p racy  państwowo- tw ór­
czej, ten  n ie marże pracow ać wspólnie z  tymi. 
k tórzy  ze wblzyStlkicb sił tę  p racę wsp-ł-orają.

n i  IMitwaSa w  sprawie K o m i s y  i L i k w i ­
d a c y j n e j  b rzn r:

W oałkowitem zrózuraieniu donicbłośel tej 
infeŁytucyi uznano za wskazane, aby w y ł ą  
c 25wć  z  j e j  p r a c y  s p r a w y  n a t u r y  
p c  1 it y e e n e j, uraz deeyaye w  kwestyach fi- 
Ww«5/ow'i(*-go6|>odarc&ych izioibibwiązań państwa 
połrkiegc. Jest to dyrektywa, zapobiegająca na 
p r z y r ó ść  eiwer tualłi-omu zboczeniu z  tej słu 
aaiuei linii działania, na której Komiisya Łikwa 
daejjna została wpr owad zioną przez ustawę i 
przez jej twórcę i  prezesa, p. Lednickiego.

IY. W sprawie stosunku państwa po-lskiógo 
do Rosyi uEiiano, że jodynie prze biletową pań­
stwowości ,rosyjskiej m  E a s a d u e l i d e i E © -  
k r a t y  c z u y  c  h usuwa niebezpieczeństwo, 
tkwia.ee w  agresywności <Mtyoboza»owT«ej poli- 
tyid rosyjskiej względem poiswc-zegóinych naro­
dowości. Wobec tego interes polityczny pfcństwa 

dlskieg-o jest równoległy z utrwaleniem się -de 
raokrat-y-cznego ustroju w państwi© iCsyjs-kiem. 
W interesie wregiiiowatoasi przyjaianycn i  zgo­
dnych sąsiedzkich stosunków pomiędzy pań­
stwem potokiem i rasyjsikiem leży wykluczenie 
raz na ziawsze wszelkiej waajoiftaąj ingere-ncyi 
do stosunków wewnętrznych obu państw.

V. IV uznalnin ziffisady samookreślcn-ia naro­
dów -stwierdzono, że w  interesie powstającego 
oańsiwa polskiego lezy zaofiarowanie- narodoim, 
związanym z  Polską przeszłością i ku ltu rą , n a j­
korzystniejszy eh w arunków  współżycia.

tosiiile gabinetowe HusM
(Telefonem ).

Wiedeń, 21 czerwca. 
Hr Clam Martmi-e cały niemal idizeń wozoraj- 

ezy spędził w  parmimiesacale. Przed: południem i 
po południ konferował -z przywódcami wsizyis-t- 
ikicii niemal sitnoaimietw -parlameHairaiych, a w 
szczególności z  Kołem potokiem (prezydyum: 
dr Łaiza-raki, Jus. Lubomirski, dr JiOOi, -d® Głą- 
bkiefei Kędzior i dr Diaanfiad w  z;is,tępi.-twio 
Da^zyń-.ski.ego) -z -wszystkiemi stporarakitwami mi-e- 
mfeekiew^ ® GzeehamS {po®. Stanek i Twzar), 
Clcmińcaanii (Rcanańcaufc, Petruazowiea i Eug 
Luwictlzij, *Słowianami pokadniorwyyni {dr Koro- 
secł i z  IM o latina (Rugafcco).

iN-ajdłużej -trwały beuferan-cyo z  pnezydyim  
K.c!u polskiego, bo od 10— i 2 1/2 w potndiulie i 
ód 4—5 Vc -pu T>ołiłdm;:.

Prezydyum Koia łpołgfetego obradowało wozo- 
Eał tUwukroitriile, kom isya parlam ent urna Koła

jako przeznaczoną d la  Polaków. Toki .ten je­
dnak Koło mołsfcie n ie przy jęłoby i żądałoby 
raczej jednej z  tek  gospodarczych (kolei, r o b  

niictwa, ha.nldln lub rObói public®nych).
Dziś odbędą się dalsze konłerencye ze stron.- 

niictwainii.
W końou wspomnieć należy, że alaiwim A/iądo- 

-mem sic stało-, i i  hr. Otom mnderza. -toanferow-tać 
z wszy-stikiemi -stro-nnL .̂fcwami, zwołali Ozesi 
■w-caora-j przed polu-dniem ponowną konferen- 
cyę .st.romiicfc-.y Hicniemieckicii, na  k tó rą  zapro­
sili. Ukraińców, Słowian południowych, Funui- 
iiow i Włochów. K a konferenej"! toj o-świadeay- 
ły stronnictwa' zgodnie, że żądają gabinetu par- 
latrentar&ego i saprotestow ały  przsciw  -pomi- 
rięcdfu ich ja z y  .tworzeniu gabinetu, bez wysłu- 
cha-ma -ich zdakto. W obec -późniejszych konfe- 
'reDiC-yj hr. d a m ą  -oswiajdcizenie to  isfcrio-ntniotw 
sta ło  się be-z^dst-awmem. Z powodu, że -ostn-

euś ethradowała trzykr-otrde, ą  mlaniowicie o  lojdeoane załarw'.jeme przesilenia wymagać mioic
rarsc, w  (południe i  -po kaofeajeocyac.li .prezyd-yuim 
Koła -z -hr. diaui-ean-.

Z przebiegu wczorajszych honferesocyj hr.

jeazoad kdiku dni. poruiszeoei w  fcclae-h parła- 
ineniann ych myśl odroczenia na d a l Kilka za­
łatw ienia prowizoryum budżetowego, by umo-

Olauij. ze -strorwnatwami wynikiii:. że prezydent ' -hiwić 'prezydentowi maniist-rów ukończenie ro-
o tó s tró w  zaniecha! planu urworzciiia gabinetu kovrań eo stroraniiotwami. Koło polskie, niemiiec-
przejśclowc-go. -gfcfiia, się .jiajŁoiniaist utiworzyć, Zwiąizek t e  rodowy, ehrześc-ijaifeikojspoilecz- 
gahiiiet definirywny a  dalaico idącym  progra-j™  i socyaliiści ni-eraiieccy nie sprzeciwiają się 
ciem  nohtycznyui, którego istotnym  celem, i  - -podobno tomu -planowi, 
zadaniem jest przebudowa konstytucyi pań­
stwa. Program u tej zamierzonej przebudowy hr.
C larn i,Le wyłuszuzyl, uczynić t<o waiwitemi, do­
piero w jws-i-eni. Zafp^wnjł jeclraak, że Baanierza 
stanąć n a  sternowi-ku równouprawnienia wszyst- 
k ’cśs r.orO.lOw w państwie.

C o  d e  rodzaju p r z y s z łe g o  gabinetu panu j a

n a d  p r o ir z o n f u m  b u d ż e t o w y m .
t,Te!. c. k. biura Kuresp.;

Wiedeń, 21 c-zerwca.
W koruisyi budżetowej toczyła się wczoraj w

<ł»;ć -w i vr,+ i , datozym ciągu dyskusya iiad prowfeor/um bud-Csws w - Dh-uch p a  mmonitarnych ogołn-e pr-zek-o- żetowem.
walnie, że In. n -zamiorza- utworzyć gabinet ! Sprawozdawca d r S t e i n  w e n d  e r  juzedło-
koncesitra ;yjny, opaa-cy na, szerokiej pwłs-ta;v\-ie,j ^  zapowiedzmiue wczoraj poprawki, mianowi- 
w którego siktod. opróctz ptiiruktnów resortom !Clfc w sPrav ie udzielenia 4-miesięcznego prowi- 
wyel), wejśćby miało 6 nmhsWów krajowych ^°r-Vuu., dalej w sprawie upelnoniocnienża- rządu 
/t  - • i j  • i uc cp£rac’ j kredytow ych aż do sumv 6 miliar-(Lon ?:n;V!D-aiiinist-ca wBględnae » seltretassy rlAw ;*.,»» hi * ‘ . - . , ^°  - z - * •’* 'y -°'vł jeonakże z wyKiuczcnieiu wyoawania ren-
8tanu, a  mia-nowieae 2 nisen,:ookiah (kraje ai- iy utoumarzalnej i t . d-

Poóel O n c i u l  spodziewm się wyjścia z o- 
bccnych trudności

PO! -ki- i urar e s-ral coki.e), jeden polski, jeden 
ukraiński, jeden czeski i jeden słowieńsKi. __
K w estya, czy wobec togo utrzy-miau-eby byi0 
mintoj.rstw-o Sto- Galicyi, je s t rz&cizą wątpliwą.

Za zamiarem podetaoym hr. Ciajma prze-ma- 
w-iralyby jego- konforenieye z wszystkimi suron- 
Klctw^mi naiKsJiOirony. Zamocować taż należy w 
tom mieyytiu fakt, ż-e w  -kołach d-o-biize zwykle 
informowanych, wymioimiio już nwwot dr 
F  -o r  s t  a jako  mintotra czeskiego, a  -dr Kuistia 
L e w i c k i e g o ,  juko ministra! nkroŁiiskiego 
N.t-dio zauważono pewne zbliżenie się Słowian 
-połuJni-o-wyeh do  kr. Clama.

Po konfer&ncyi hr. Chama z Czechami edeaza- 
ło  sie jednak, że hr. ułam  naw et na w ypadek 
aitwoa-Awnia iraJbimotu k-oncent-racjęifnega o po­
wyższy m charakterze, zam ierza oprzeć się na

przez sparlaineutaryzowanio 
rządu.

Br. D h  1 v  e r t  zw raca- się przeciw ulw-orze- 
uiu  gabinetu partomonkarnegoi w  chwili obecnej, 
w ystępujC za jak  najdalej idącą, napraw ą szkód 
W JCll-Dych.

t  >bs-ki sw y aln y  dem okrata T u z a r  osw-iad- 
eza: (. -hw d,-> ob&t-nia nie jest stosowna do tworze­
nia { 3U“ *^’ konceatracyjnego, ponieważ, jest, 
po temu brak ża ło śc i psychologicznych, prze- 
devrazystłaem po- &troniCl niemieckiej. Związek 
częsta gfEsowae będzie pneelw  prawLorvum 
buazetoweiKi;. r

Minister skarbu S p  i t  * m u e p ^  ,  011!a.wla 
szczegolowo wnioski sprawozdaw cy-,stw ierdza­
jąc między innenń, że kw estya czy prowizo- 
ryuin budżetowe m a być dane -na ó, czy n a  4 
miesiące, jest po części kwesityą polityczną, co 
do której nie może obecnie zając ostatecznego 
stanowiska. Ż-e komh-ya zamierza w przedłożę-

P . B e c n  y n e  staw ia szereg reioolucyj, w tern, 
rezo lucję  w sprawie zwalczania m bcrkulczy, 
zniesienia kuclmi d la ofic-erów, w  sprawie wy­
brania- kom isy i z 53 członków dla kontroli trak ­
towania i  wyżywiania zoimetrzy, z tym  dodat­
kiem, że k-o-rnisya ta  m-eże badać sLo-^unki tak ­
że n a  etapach z w row acu dtrzelechicn, w  koń­
cu rezolucyę w  sprawie prayznanoi dodatków  
drożyżniiainych d la  firnkcyonaryuszy państwo­
wych.

P. K a d  1 c z a  k  daj'e w yraz życzeniu ludno­
ści, by pokój przyw óeono. K rytykuje czynność 
centrali i tow arzystw a spożytkow ania bydła. 
Staw ia rezolucyę, w zyw ającą rząd  do zniesienia 
rozporządzeiria językowego ministeratwa- kolei 
z 5 iipca 1915, jafcoteż § 20 sbaitutu organizacyj­
nego ż zastąpienia go- przepisami odpow iadają­
cymi zasadniczym  ustawom państwa.

P. R o m  a ń c z u k  omawia- konieczność prze­
kształcenia i poprawy adm inistracyi i sądzi, że 
przy obsadzeniu tek mmisiteryalnych w  pierw­
szym rzędzie, pow-inny wchodzić w rachubę rze­
czowe zdolności, podczas gdy reprezemtacyi lu­
dów w Radzie państw a należałoby ustanowić 
sekretarzy państw a wzięj.yeh z łona, poszczegól­
nych narodowości.

P. P 1 1 1 o n  i staw ia wniosek, by natychm iast 
wstrzymać m tem ow ania i koniinow ania osób 
nieposzlakowanych, względnie znieść dotyczą­
ce zarządzemia i powołać napow rót internow a­
nych do ich miejsc- ojczystych.

Minister spraw  wewnętrznych baron 3  a n- 
d e l  daje wyjaśnienia o; stosiuikacb w  obozach 
koinfinowanych i internowaliymh i o rozmiarach 
zwolnień z tych obozów.

P. K  o 1 i  s c h  e r  podlcreślił, że rząd, k tó ry  
ma ponosić ta k  wielką odpowiedzialność na 
wszystkich polach życia publicznego w  tych 
ciężkich czasach powinien dzielić tę  odpowie­
dzialność z przedstawicielami ludu. Mówca zaj­
muje się kw estyą żywnościową. Zauważa, że 
ludy  lalusiayackie sw oją siłę źyw onią ujclowiodni- 
ły w czasie w ojny przez przetrwanie. W yraża 
uznanie diia stanow iska urzędników austrya- 
ckich. Omawia następnie kw estyę cen i pod­
wyższenia produkcyi. Szczegółowo zajmuje się 
kw estyą gospodarstw a przejściowego, przyezom 
podkreśla konieczność jak  naiszydiszogo odbu- 
dow-an-ia gospodarstw a przez na-jdaiej idące wy- 
zysirania wszystkich stojących ńo rozporządzę 
nia sił w roln.ctwie, górnictwie i przemyśle, by 
gospodarce dać mo-żuość napraw y poniesionych 
w wojnie s tra+.

Obrady na ten? przmWarto. Następne posie­
dzenie dzisiaj o godzinie 10 przed południem.

0  wyodrębnienie Gaficyl.
(Telefonom).

Wiedeń, 21 CBsenwcat
T,' komisy? aarc-siowej laby  panów zgłosił dir 

B o  b r t z y  ń s t  i  wiazoraij wniosek, aby w  adre- 
się do cesarza aniecśc® sie ustęp, w yrażający

Minister Thomas o Ppfssa.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Sztokholm, 21 czerwca. 
Thom as uidiziolił zniowu .wywiadu -i wyraz-ił 

swoje izapaitrywaaiiio na stosim ki w  Rosyi, nai 
-bon.fe-rp!ncyę sztokholm ską, stanow isko soc.y*- 
listew- i pEię -kwestye. Na pytonie, cc rząd  n o  
swfeiM myśloi .o Polsce, loopowikdiz-iał m-iinistar, 
że n ie  -wie. w  ,afcim kierunku zagadnienia na- 
nod.Twiościoire w  Rosyi sję rcizwmą. Może przyj- 
uzie system  -ceaitralistyczny z  pew nym  rndora- 
jem swobodai-ej fedc-racy: cffiszyjsiUkSob. kiayów z  
iwą7ijątkiem Polski -j Pinlaudya iktore otrzyimają 
ooreone itwanowisko. Ministei -miał sposobność 
porozumiewać sie w sprawiie Polskr z  roznuaite- 
m!i stronniotwam i, jaJk -kuniuietem roaioidioiwyiim, 
patrtyą dem-okrhty czmą i ąjotoiką, party?, so c ja li­
styczną. ucieszyłj sde m e , gdw u a ły aa iy , że 
Francya, tak samo jak rząd tymczasowy, me 
mvśli dalej zachowywać rezerwy lecz pragnie 
się przyczynić do niezawisłości i zjednoczenia 
Polski.

Sztokholm, 21 czerwca, 
(Przedstawiciel B. kor.) Minister francuski 

Tbonnae 'odjecliał do Clrnstyan-ii. Pj--zed cdja>- 
zdam przy ją ł o-dwdediziny szwedzikiego nwnisitra 
gpraw zagraoii-cznycli Lyndmana. Także i-Stau- 
nlicg -bawił tu  i  odwiedził ministra Thomasai 
powsóciił d'0' Kopenhagi.

Sptawa Grimma.

w.affinię -uaitychmiia-st taarikniębo, -król sam innem 
-wyjściem wrócił do  hotelu Ludność mi-ejscow-a 
nie b ra ła  ża-clnego udziału w  tej demo-nstracyi,’ 
lecz potejnała ten w ypadek z  oburzeniem.

Pznio, 21 czerwca.
(Ag. szwajc.) Z powodw wrazoiajszego- zajścia 

w  Lugauo uwięziono jednego Wjeelra. Śioiz- 
tw-o w  toku. N a poMcyę zawezwać o  x w n ą  pa- 
nię, któraMprawdopodobńle bi'ała udział w czyn. 
-nem 'znieważemn króla.

Bem, czerw ca.

że wyodrębnienie Ga-licyi, zapowie­
dziane -wr odtaęaanain pihimie cesa-rza Franeiiszka 
Józef? z 4 -listopada 1916, będ-zie urzeozywi- 
Ounkme. Wmiioaek -ten mio uayslrai wdększościi, 
będzie jednaik iprzedmi-otem -obrad w  plenum 
Iz b r panów.

I  koi^rasu iirednysh.
(TeL c. k. Bi ara koresp.)

Wiedeń, 21 czerwca, 
(rozpo.ftzt^y się w  Wiedniu, meryto1- 

ryezno obraćy ausinyactkiiegoi kongresu -dtog 
w-oidbydh. Buimtetrz Mayzel z Oświęcimia po­
stawił -następujące wnlosid: 1) Połączenie gali- 
cy i sklej, drogi wodnej z  Przemsoą koło Oświę­
cimia iw celu da-lszego .polącizenia przy pomocy 
kiiinalu Ktodnica a połrtcm Kozel (Koźle-) nad 
Odrą., co  leiży w  mtoreisiie iwkuśnae tych dróg 
wtodnycli. 2) Okazuje erę -rzeczą mieoidzow^ną 
wybudow ać kanał z Mysłowic do Jaworzna i 
Dąbrowy w  Polsce. 3) Byłoby rzeczą Łomieczną 
-w drodze odpowiedniej prosić uząd tmuski, by 
niem a było rozpocząć budioiwę już pnojoktowa- 
oej iduogi wodnej Mysłowice—--Uliwias. 4) Ko­
nieczne pogłębienie ł-ożystkiai «3eM Przemszy ma 
się odbyć na wspólny ikosizb Austayi i Niemiec.

fiosfle ĄSiihv 6aSejms atSierssisko.
(Telefonem).

budapeozt, 21 czerwca. ' 

>A>z Eat« donosi, rże dziś ma się poijawłć Sen­
sacyjne -ośwdadczeuio pijcyiatoe iż rząd otrzy­
ma upovrażnieme do rozpisania nowych wybo- 
i ów do Sejmu, sikoro w yłania sie -truduioścd w 
przeprowadzeniiu reform y wyborcizej

Olbrzymie strajki w Rosyi.
Berlin, 21 czenwca. 

i-Bertoier Lakal-Ainzeigei« donos; z  Mal-mo- 
W-o wiszysiBkich częściach Roe-yi: wybuchają 

strajki-, m ające praw ie bez w y ją tku  wybiitnio 
polityczne cechy.

fetonowezej i pewnej większości a mianowicie i uie rządowe -wstawić określone c^dry, z  tem rno- 
polsko-nisirieckioj. R r. C ł*n o'wi.ułożył to wr- ®ę m inister pod pewnymi warunkami pego-
.rażnie Gzediom, z  uwagą, że mieliby cn i w ga­
binecie tylko jeJaag o  r«7iisira i to  bez teki. 
'Gzosi na  tę pro-pozycę hr. Glama się nie godzi;., 
a wczoraj o-^wiadezy;' mru, że -do gabinetu jego 
cśa wstąpią bcawaftmŁawe.

Jeżeli obecna misj-n hr. Olania nie- mogła­
by  -się udać, na Je: y u ta ć  za rzecz na-jbar- 
dzifci prawdopodobną, że myśl utworzenia sze­
rokiego gabfcesfti koncen-trac-Yjnogo upadnie, a  
na&tąri raezęj rekoastn ikcya gal-lnetu, opar­
tego na więfc&zaścl, ziożor ej z Niemców, Po­
loków, a  prawdopodobnie 1 Słowian prłudnio 
wycfc. W tym wypadku ■uważać należy m  rzecz 
iwwną,. że oprócz ndnisLra dla Gai.cyi zasiadać 
JłKjfeie w  gabjned.8 jfezczs jed-ea m inister pol- 

oi^Tniemiino ua-w^t ręs.e snrawiedlliYOśd,

ciz:ć. zuua&a jednak uwagę na to, że kwestya, 
ązy w ystarczy 6 miliardów, naturalnie zawisła 
jest od tego, na  jak  długo prowizoryum będzie 
wyznaczone. Dochody z  operacyj kredytow ych 
służą dwom celom, niotylko pokryciu wydat- 
ków wojskowych, ale także nkcyi zapomogo- 
wej, jąk a to  np. zaopaitrzemiu ubogich w arstw  
ludność j t  TL W stawienie możliwie wysokiej 
cyfry. K ży więc motyki w interesie rządu, ile 
raczej w interesie ludności. Minister za powiada, 
?r wr budżecie na 1917/18, k tó ry  będzie przed­
łożony "bie na  jesień, dokona oodaiału budże­
tu na  przejściowy i  norm alny. Do pierwszego 
należałyby w szystkie wydatki, wywiotone przi-z 
wojnę, lecz k tó re z końcem  w ojny odpadają. 
Omawia następnie szczegółowo w ydane w  o- 
slaraich 6 miesiącach zarząd^eaiia finansowe.

P. E l, l e n b o g e n  oświadcza imieniem swo- 
jego stronnictwa, że będzie ono głosowało prze­
ciw DrOwizOTYUEi -̂'^

wojny.
•oze-soLO w ym agają s i ę  ak ty  sabotażu.

Wykluczenie KierenskłeśP z obrad 
Kęnsresu Tesyulisjoẑ neśa.

(Telefonem ).
Sztokholm, 21 czerwca. 

»[Stokliohn'. Da-gbladi donosi z  Petersburga, 
7e Kica-enskiego wykluczono z posiedzenia kon­
gresu sucy aiistycm ego, po-nicwiaż jego czacbo- 
waui-e n a  froncie mie ida się pogodzić :z jego 
programem.

t o h ij is  m j u u is j , !KiBJ2ynsf0d0(M2J
Wsrgncsi ssipilsJicsnej.

(Tel. c. k. Bfura koresp.)
Budapeszt. 21 czerwca.

,0-rgaai sccyalnoddeniolri-atyczny '»Ncpó'zaiwa'« 
dcnoBfi:

Y ęgierska ipartya siocyalno-demokratyczm 
otrzym ała następujący telegram  z Petersburga 
Yitol i&ztoMro-rm: >Z polecenie petensbrn-skiej
Raidy robotniczej i żblnierNkiicj podaję -do w ia­
domość, że R ada na piotsiedzeni-u, odbyte,m. dnia 
2 cizerwica, uchwaliia zwołać na czas od 23-ga 
czerwca do 8-go Iipca ogólną międzynaiodo wą 
konferfcneyę socyalistyczną.

fJzcheidze.«,

Pra-sa szwaj^rarska spokojnie omawia d.ymi- 
syę Hoffmanna, członka szwajcarskiej Rady 
związkowej i  wypowiada nadzieję, że sprawa 
jest w  ten sposób załatwiona, aczkolwiek dy- 
mrisya ta jest- upokorzeniem dla SzwajearyL 

>Bundi« podnosi, że Hoffmann miał jak naj­
lepsze zamiary i  działał jedynie w interesie 
Szwajearyi, ale popełnił nieostrożność, miesza­
jąc się dc spraw państw wojujących. I to- było 
również mieioztropnem, że w kwestyi taik dra­
żliwej użył pośrednictwa skrajnego socjalisty, 
jaram jest Grimm.

Następcą Hoffmanna ma- dyć zbdor, członek  
genewskiej Rady rarołirwej. Ncmi.aat.yę jego 
uważałaby koalicyr za usta-teczne załatwienie 
afery.

(Tel. c. k. Biura roresp.)
Sztokholm, 21 czerwca;

(B. łdote. 19 bm.) (Grimm przybyir tutaj dzisiaj.

Zsrot aJraS sotyslfśw francusKiclL
Genewa, 21 azerw-ca. 

^Pr-ogies-s (Lyon) prz.ynosi aprawozd-ainre, sil­
nie przez cenzuro skreślone, z posiedzenia' Fe- 
doracyi aocyalisty-oznoj, która obradom ała nad 
zmianą, półcienia i wpływie jej na podróż de- 
togatow fiancuskich do- Sztokholmu i Pet-ffrs- 
biirga.

C o  c- h i  n mówił o  niefeióry-eh szczegółach  
swoich rokowań w  Petersburgu |  przedstawił 
rozpaczliwe położenie ekonomiicjz-n-e Rosyi. Oo- 
chin oświ?dozył, że przeciwiiewolncya na- rzecz 
cara jest niemożliwa.

L o n g  u e t oświadczył, że nastąpił zwrot w  
oboz/h soosyaSistów trancu-skion wobec komfe- 
renicyii w  SObokhobnie, -ponieważ Riboi na taj- 
nem pofeiedzen^ laby deputowanych poczynił 
o traktatach rawetocye. które socyalistom u- 
nrożli- wiły g l osowfiTUre- -za -rządem. O hec nie zwal­
czają, oni już (tylko politykę aineksyjną bur- 
zuazyi.

Wrzenie w Airl??.
Berlin, 21 czerwca 

•Boriiner Tagebto-tt« donosi z  Hagi:
W artykule p. t. sW iellde Eami-epokojenie« 

po-wiiada znany tygo-dnik angielski nJohn Bul« 
pomiędzy innemi:

. nS>noży się w  całej Anglii pożar, o  któiyum 
nffct nie wątpi, kto ma- oczy i unzy. Kto i?yl 
niedawno na rozpranvi-e sądowej, która- zakoń- 
ożyła się ii YolnioTiieru młodych fanatyków, któ­
rzy wymiolaii niepokoje, -kto słyszał, jak tłum 
śpiewał pieśni rewolucyjne, gdy sąd wydal 
wyrok, ten musi przyznać, że iw) nie był chwilo­
wy objaw szalu wiosennego, ale echo owych 
■niepokojów, które powstają od jednego krańca 
Anglii- do drogiego. ''Tygodnik »John BulL jest 
enfant terrible-,: prasy angielskiej i  lubuje się w  
jaskrawości i przesadzie. Uwaga ed.)

Bonar U*w o końcu wojnyr
(Telefonem ).

Rotterdam, 21 -czerwcia; 
LzwcnSfi donoszą z Londynu:
Bonar Law oświadczył ma. czapy tanie w Roie, 

że rząd angielski jesft również zdania, iż wojna 
sliończj7 się w r. b. W  każdym ran© musi rząd 
poczynić przy go  to wanto do ©wontualuej kam­
panii siiiKetaroj.

R kM idoae  i teiein liune
BlaSoiiwści iK. te i? .

z dnia 21 czerwca.
Zanaz ekshumowani? paiagiych. 

Wiedeń. Ze względów s litam ych  zakazano 
ekshumaicy i  przewożenir- -w głąb ra-aju. zw łok 
po-leHycli na. polu w alk . wojowników z całego 
obsuaru .oiptraicyjawgo i  etapowego aż do  I-go 
sier.pnito br.

iSBBOTSSKJKlSifSU
O dpowietlziałny redaktor:

M IC H A Ł  K O N O P I Ń S K I .  
W ydaw ca:

R U D O L F  O S M A N .

M a d e s ^ a n e .
(Artykuły w tym dziale ras pochodzą od redakcji)

Eggcgrąg

f
t

stały nauczyciel w Kurowicach, pow. Prze­
myślany

przeżywszy lat 28, po długiej a ciężkmj 
cli o robie, oparraony św. Sakramentami, 
sasnął w Panu dnia 13 czerwca b. r. 
w szpitala wojskowy-m w Wadowicach.

Zawiadamia o tem nieutulona nT żal a 
Żona z synem.

Zakopane.

P o d z i ę k o w a n i e .
Tym wszystkim, którzy oddali, ostatn ią posługę 

mężowi i ojcu naszemu ś. p.

J i f i i i a n o w l
składam y serdeczne podziękowanie.

5532 Żona z córkami.

2  o b r a z y  c e u i i e
d o  s p r z e d a n i a .

ULICA SZEWSKA L. 15, I p:ęiro.

O  ft znalazł dnia 20 czerwca, 1917 r. przy 
i i  kasie teatru miejskiego po południu
o godz. 4 m. 20 Bolesław Lablee, urzędnik magt 
straro, wydział IIIB , zgłosił i złożył goJtówkę 

w Kasie miejskiej. 5552

Z przyjemnością zawiadamiamy P. T. Przyja 
ciół, Kolegów i Znajomych o snwareiu naszegu 
ślubu w kościele paraf, w  Tncuowie dnia 2(i 

maja 1917 ;oku.
Ignacy Pęcak. Regina Młyneówna.

P r  T e o f i l  ^ t a c k i e w l e z -  
‘p lz t i  sezotl w  E t c z a w n i o y .

 Wilia SzwajcarsK? —  przy źródłach.-----
_ _  ̂ ____ v t  ii  ■ a AIR S!>

AmsręK&fisKB radą cbronu kmjDwcJ.
Haga, 21 czerwca.

Reorganizatya smerykańsidej rady obrony 
krajowej zostanie wkrótce przeprowadzona. Ra 
-da na życzenie AYiłsana- zosta.nie pizemienioma 
w centralną fcoimisyę, złozona, z  7 całoiiców, od­
powiedzialną jedynie wobec Wilsona i  gabi­
netu.

Zaraszyny ars. Maksymiliana.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

W iedeń, 21 czerwc.a.
Za- -;:ezwoleniem cesarza- arcyksiążę Mafcsy- 

-milian w ręczył się % drugą córką pie^wsizego 
ochmistrza, -dworu, księcia Konrada HohenloLe- 
•Scli-illingsfuersb ksieżniczitą. Franciszką, mają­
cą na, podstawie sw ego pochodzenia prawa 
członlra dawnego domu panującego.

sigtwżtis Ił stfla
(Tel. e k. Biura koresp.)

Berno, 21 czerwca1. 
Ag. szwajcarska donosi z biigrma:
'Wczoraj wieczór -zaszedł tu-taj ubolewania 

godnY -wwpa-d-ek. Król grecki. Konstantyn, w to­
warzystwie dwóch osób -zaoto-dł przy sto-le m  
Pi-azza di Riform-a-. -gd-zie edbywal -się -bo-ncert. 
K»ka indywidi ów. cudze ziemców, poczęło 
króla Y/ygyizdywać. Przyszło też do czynnych 
zniewag. Król -chciał się udać do ho-t-elu Putoz- 
zo, ale manifestanci ścigali go -tak, że król mu­
siał uciec do pobliskiej CUfe di iRiyieirą. K&-

R H D I t R i n  
^ J J S B i  F M

Vis-a-vis Kaiserbadu.
ZAKŁAD DYJFTETYCZNO-LEGZNICZY.

Dr W , Malessew?ki.*
Kąpiele, leczenie radium, massaże i inne zabiegi 
lecznicze na miejscu. Prospekty na żądanie 
Normalne pożywienie dla chorych zapewnione

Pensyccat „Marya”
Zakopane, K rupów k i

polec; słoneczne pokoje z prześlicznym c i do 
kiem na góry — z utrzymaniem 12 korer lul 

bez od 3 koron.
O t w a r t y  c a ł y  r o k .

4993-6 Wanda Herolduwa.

A a r g u s f t  L ^ r i s i
ordynuje od 15 maja, jak w latach ubiegłych 
M A R I E N & A D .  „KAUS GUTENBERG'1, 

Waldcrunnstrasse. 4129-?

§ n b s k r y p e c j

V I - t ą
połączoną

i te ® £ iis  i i  K i  i
p r z y j m u j e  

c. k. up-z. Towarzystwo ubezpieczeń

A U S T R Y A C K l  F E N I K S
GENERALNA AGENCYA w KRAKOWIE 
ulica św. Gei trudy L. 8. — Telefon 273.

W p i s y

m  pry^sfng[u. Hsryi Ssmułtesej
obejmujące 4 klasy noraatae i 4 niższe ktoś 

giinuazyum realnego 
odbywać się będą od dnia 21 czerwca w  lo' 
szkolnym przy u k  B i s k u p i e j  L. 7, pa
w goto. oa 11—12 przed poł. i  od 4— 5 po p

l a m o
kupuje się po najwyższych cenach 

tylko we czwartek 21 czerwca nrzez cały dzieifi 
w hotelu „City“, ulica św. Gertrudy W 2§j



m N O W A  K E F O B M A Czwartak 21 Czerwca 1917

Płałniczy
< kaucją. -wolny od wojska, i  ehlu- 
onemi świadectwami, poszukuje od­
powiedni :] posady zui »z, Zgłoszenia 
pod 1 łatniczy przyjmuj# Admin. 
,N. Iie formy ", 66 i 4 1 3

Przyjmą lekcys.
l.iefzenia pod Sz *1. przyjmij, 
idmin. „N. R«formy 6472 1 2

T R ę ż c z y z n a
lat 40, wolny od wojska, żonaty, 
bezdzietny, poszukują posady wo­
źnego w Krakowi# Zgłoszenia pod 
.Woźny" przyjmuj# Adminiatra ja  
,N, Reformy* 647* 1 4

Panna
lochodząaa na pól dnia, do diiocca 
2[/,-letniego potrzebna. Zgłoszenia- 
il. Zybliiriewicza i fi, Ii p., oficyny, 
Srose, od godi. 12*/*—1 */*• 5484 1 3

M a s a ż y s t a
mi "ąey knrsa, poszukuj# posady. 
Wj tonuje wsze'kie zabiegi masażn, 
Oydrcpatyi, stawia oańki, pijawl i; 
askatecznia manikare, pedikure. Po­
dejmuje się dozoru i opieki rad 
chorymi. Kamieński, Kraków, ulica 
Brzozowa 14, parter. 6483 1 3

Prywatne meskra
S im n a zy u m

r e a ln a
im. S anistawa dworskiego w Krakowie 

mt-jące prawa szkół pu­
blicznych, przyjmuje wpi­
sy i zgłoszenia na rok 
1917/18. Egzamina pry wa- 
tystów i wstępne do klasy I 
od połowy czerwca 1917.

BynoK 17, 41 p.
6110 4 5

Pos7ijkuję pomocnika
lub pomocnicy do sk ładu  farb, per- 
fu m try i i  artykułów  toaletow ych 
L. Weindlinfl, Kraków, ul. G rodzka 26. 

5191 1 3

Panna
obeznana z buchalteryą  i sten o g ra ­
fią, b iegła w p isaniu  na  m aszynie, 
im jdzl umieszczenie w księgarni 
Zgłoszenia w raz z odpisem św ia­
dectw przyjm uje A dm inistr. „Nowej 
Reform y1* pod K, II. N ieuwzględ- 
eione zostaną bez odpowiedzi.

5-194 1 3

I t y i M s e i
l a c h D w e y o  k i e r o w n i k a  do pro­
w adzenia fabryKi kiszonej k a p u s t1’ 
p o s z u k u j e  m e  n a i y r n n u a s t .
Zgłoszenia lis t. pod E. S . 1 1 . p rzy j­
m ij#  A d m in is tra c ja  „N. R eform y". 

6496 1 3

P?nna inteligentna
petrzebaa do harrtiu galanteryjnego 
jako ekspedyentka. R eflek ta je  się 
03 siłę zdolną i uczciwą. Posada 
ita ra , do objęcia z?raz. Zgłoszenia 
do firm y: Maryan Król, ul. D ług 
I. 10, m iędzy godz. 1 —3 po polud. 
i 6—7 wieczorem, 6502 1 2

Poszukuję bez pośrednictw a. m a j ą ­
t k u  z i e m s k i e g o  >d 200—1000 
morgów, w G alicyi lub Królestw ie. 
D okładny opi3 położenia konieczny. 
Odległość od m iasta , kolei, drogi 
b itej, cena, d ługi i se rw itu ty  należy 
wym ienić. Z głoszenia pod „ F O S ia - 
u ł o i ć  z l s i u s k a “  przy jm uje  Ad- 
min. „N. R eform y". 5488 1 6

Kor, 30.
Bluzki m arkizetowe, m odne, rocznie 
haftow ane. P lac  D om inikański 6. 
Z a w a d  aaftow ., I  p iętro . o508

P o s z u k u ję
n a  czas jednom iesięcznego urlopu 
p o k o j u  słonecznego z kom pletnym  
W ik to m , ew en tua ln ie  ty lko obiadem 
i aolacyą, w łcdoej lesis te j okolicy, 
m ożliwie ze s lacyą  kolejową na 
m iejscu. Szc, egótowe w arunk i pro- 
scę podać listow nie pod „ U r z ę d ­
n i c z k a 11 p rzy jm uje  A d m in is tra c ja  
„N. R eform y". 6501 1 3

W  i we i l ^ s s » ' B s a  
4 5 3  Ł to r g ó w ,  j - iw n in ,  r # ł  1 ł ą k ,  
la -d zo  pięknie poł żoDy. n bliskości 
powiatow ego mi a-, ta, w gó-nych 
lY ęgrie i li, z ludność;?; słowa -ką, 
ziem ia pierw szej klasy, nadający 
się znakom ici# r a  gospodarstwo lab 
n a  p a rce lac ję  (dwie wsi na m iej­
scu), pod bardzo dogodnymi w arun­
kam i do sp rzedan ia. Bliższe infor­
m acjo  pod ,.£kvł 4 5 9 “ , peste re ­
s tan te . V B ? s a n 8 i  Z e i. p l .  m . 
W ą g ry .  5fS9 l 5

upięirow a, z oficynam i, w sta- 
n K rakow ie, w pobliżu p lan t, do 
■redania. W iadom ość m iędzy godz. 
4. Czuchro, ul. P ija rsk a  1. 15. 

5498 1 3

Intratny inieres.
Pani#, posiadając#  dobre znajom ości 
wśród kół przemysłowców, do3taw- 
lów, iabrykaatów, wogóle ludzi, dą­
żących do pow iększenia *wvch for­
tu n , poszukiwane. Podróż# wyklo- 
ozenr, do-body bardzo w ielki#. Zgło­
szenia pod , Z n a j o m o ś ć 11 p izy j- 
® »jo „A dm inis jucya „N. Reformy".

Ó490 1 6

Z p t o
dniu 16 czerwca, t  j. w  sobotę, idą* 
ul D ługą, Basztową koło plant do 
teatru miejskie*#, branzoietę złotą 
z zegarkiem. Tasiawy znalazca ra 
czy zgłosić za wynagrodzeni#!# 
Mar. Massats, u!. Długu I. 30.

5535

Do sprzedaniu
postępowania „enkar.owem urzą­

dzeni# łazienki domowej w dtsi#- 
nałya j? nie — najwyżej oferują­
cemu. Oferty pisemne w.aesić mo­
żna najdalej do daia 2i bież. miez, 
na ręce aaw. Dra holi mira w I n ­
kowie, ul, Wiśln# L 5, gdzie mę­
żna wywiedzieć się o bliższych wa­
runkach, 6616 1 «

Realność
„udająca eię na pieka-nię lub na 
innego rodzaju przemyli, jest do 
sprzedania. Zgłoszenia pod Renl- 
noió 27 przyjmuje Admlnistra# l 
N. Reformy* 5487 1 8

5?C2tiW!!iC3
Ha i peiipai M ffittddn**
poleca r.a sezon pokoje. Całodzienne 
utrzymanie zapewnione Zgłaszają­
cym się listownie ułatwia uzyskanie 
furmanek. Zarząd. 6022 1 ż

Oo wynajęcia
mieszkanie z 6 pokoi, z komfortem, 
nadające się dla lekaria lub na 
biuro, na I p. Wiadomość: ulioa 
Grodzka 42 w Zakładzie „Adela*. 

5527 1 3

Czarna suknia
elegancka, zupełnie newa (żakiet 
jedwabny, czarny) i płaszoz popis- 
lat'7 "O sprzedara. U1 Poselska 
i. 16, I piętro. 651* 1 3

Pasiecznik z Podola
na czas miodobrania podejmie 
sit) pracy w większej pasiece, 
100 do 200 pni, na lipiec aż 
do obliczenia miodu na zimą. 
Bliższe porozumienia listownie 
Kazimierz Lisik'ewicz, nau­
czyciel w Grzegorzów ce, p. 
Hyżne. 6449 i  a

? & 5 £ U l £ £ l i 6  U l ą
młodej Niemki do konwersa­
cji i krawieczyzny na waka­
cje na wieś. Zgłoszenia: Kra­
ków, ul. św. Jana 20. 5497 i  £

© y p o ż y m l n i i i  n a !

§ , A# f w  K r a b  m l®
została przeniesioną n a  o L  Ś v, t r a f i a  L 12 ( G r a n d  IS o ti  i).

Wypożyczalnia ta jest bogato zaopatrzona w  utwory muzyczne na fortepian 
(1 i ż  ręce), skrzypce z fortepianem oraz wielki wybór pieśni do śpiewa.

Warunki: 294* 20 o

R o d z a j  a b o n u m e n t o znie«. twart. p ć ł r . c i . rocznie K a  a c y a

Abonament bez premii 
L tniejscewy 

a) 4  kawałki 2-50 e-ofi 1200 2000
6 krron

b) 6 kawałków 3 0 0 8 0 0 1600 3 0 0 0

(z prawem zmiany każdego dnia)

II. zamiejscowy 

30 kawałków — 10-00 1 8 0 0 30*00 12 kertfn

(z prawem zmiany raz na miesiąc)

Eamówienia z prowincji załatwia się odwrotnie. Wszelkie wpłaty, kore­
spondencje i zwroty nut należy uskuteczniać pod wvżej wymienionym adresem

S todent i  YU klasy gimnazjal­
nej przyjmie lokcye. Vviadomość: 

ul. Blich I. 4, III piętro. B ile t na  
dizwiach: S. W, 5327 4  4

and  al.-to!®iaiij
Janiny Gargulowej w Bochni wy­
konuje portrety r keidej, nawet 
najmniejszej fotografii, po crnacb 
prsyatępnyob. Wystarcsy przesłanie 
fotografii i  podaniem wielkości 
mającego lię wykonać portr B 

r 3J1 3 15

W pensyonacie Savoy
ul. Kanaeiicka 8, I p., zaraz do 
wynajęcia pokoi dla jednej osoby, 
od 1 go lipca pokoje i  balkonami, 
na dwin osoby. Obiady w miejscu 
i na miasto. 5323 4 5

P o s z i M  sie
panienek do szycia bielizny i blu­
zek ; takżi io nuuki. Gizeia Brand, 
ul. Btarowiślna 6. 6314 3 3

Do bprztłdan ls
łóżko ze siatką, kapa, nowy leżak, 
40 stołków giętych, samowar żółty, 
stół kuchenny, aparat fotograficzny 
stereoskopowy Górza, wanna meta­
lowa. Ul. Lubelsha 11, u właści­
cielki domu. 6311 3 4

Ł
do umieszczenia na hipotekę real­
ności ',t Krakowie w caiości lub 
częśoiowo. 'Niaa uonć: Kancelarya, 
Kraków, plac W W. Świętych 8 I p.

6303 2 9  ;

Akademik
possaknje praktyki agroi Dmicznej 
lab ^śnej. B. Bajdscki, . „kopane, 
„Słoneema''. 6250 3 3

p o f t n p j g
do wyn&ląpia doiun 4—6 po-
kojhuk. i  egi<.d#m, blisko tram­
waj a, #d 1 października b. r. Zgło­
szenia pod W. przyjmuje Ad- 
min. „N Reformy" do 25 czerwca.

5290 3 3

Pnnn«
muzykalna potrzebna do ekspedycyi 
w Księgarni Polskiej. Ui Sławkow­
ska 1. 2. 5513 1 4

P o lia ra a frm
Poszukujemy

egzaminowanego dla więkss*- 
go rewiru Odpisy świadectw, 
których nie zwracamy, do 
Centralnego 7 aiządn dóbr Fr. 
hr. Zamoyskiego we Lwowie, 
Nabielaka 37. 5518 l  i

i u r l o p o w a n y m  w yrabiam v szyb­
ko prawo ałat,by je±uer, js b u t  
Sp :cyaiiści u ła tw ia ją  też w szelkie 

isimlaa, zwłaszcza matury- 
czna. inforin&sye i zgłoszenia od 
-zodz. 2- 4 po poładniu. Km ja  
uzspal. dd- iuiW, al. Czarnov. iej. 
sk» 1. 3S/II. p. 6264 4 8

Bolnik praktyczny
kawaler, wolny od wojska, obeznany

Kupi? t a R

z ws»*lk:em; gałęziami intensy­
wnego gospodarstwa, z kilkunasto­
letnią praktyzą, postukuj* posady 
samoistaej luk pod kierunkiem — na 
wikł lub *rdyr,aryę. Zgłoszenia 

’J priyjmajs Aleksander Brzezina, Dęt 
' nikł, ul. Różana. 5231 3 5

z kilku morgłimi pola, sadem 
ogrodem, w okolicy, gdzio sie­
ją kreczkę i są iipy, a  t 
w celu założenia pasieki. — 
Szkoła średnia, gimnazjum 
lub realna konieczne, tak abj 
dzieci do eżdżać lub docho­
dzić mogły. Kazimierz Lisi 
kiefficz, nauczyciel w Grze­
gorzów ce, poczta Hyżne.

5450 l  2

Naboje
’ . dubeltówki, tak gotowe, jak i 
próżno, śrut, choćby w najmniej­
szej iLśei kupię, debrz# pł»cąo. 
kartką kererp. dać znać. Fr. Gorz, 
Magistrat Va. 6273 7 7

3  l o k a l e
oayow iednie na biura,
przy ul. Karrnelickiej 1. 28, do 
wynajęcia. Bliższa wiadomość: 
S. O otiA**, H jfa ió w , ulica 
Grodzka 69. 5495 1 3

poszukuje Jan Dębski, Kra­
ków, ul. Czarnowiejska 72.

1 4920 9 0

/urząd dótt 
MietzysiaŁea hr. Reyu

w Przscłau/lu
ma do sprzedania około 50 m3 
kloców jodłowych, 5 i 6 me­
trów długich, ponad 60 cm 
średnicy w górę, loco las, lab 
stacja załadowania P r z e -  
t l S W .  5526 1 3

Rkadfimik-guwerner
z jakaajlepszemi świsdsstwnmi, po- 
3j knjf posady. Zgłoszenia pod 

przyjmuj# Admin. „Nowej
Reformy". 4965 5 6

SZOFER- MSSHANIK 
z dłuższą praktyką, posznkuje po­
sady rtraz. Zgłoszeni: ped, „Zdol­
ny" przyjmuj# ASministr. „N. Re­
formy". 5195 5 6

SpteM pod Korono
w  ritfwytn T argaj pos. aku- 
jo magistui (ry) lub asysten 
ta i ki) i aspirancki już z je­
dnoroczną pra!ctvicą.

5247 5 5

Konces. Biuru ocsradniczs 
f  nO ?CYA«
kupi kilka większych i mniej­
szych -7* łnoiżcl, majątków i 
uarcel budowlanych, ur-.z przyj­
mą,# zlecenia wiym -akresie. Kra- 
t0w-Fad],0r&e, ul. Kilińskiego 7.

4946 « 10

i
Wojskowe zeyarki w branzoiotes.

| (Diessla) poszukuję m a sz y  
j j n i s t y ,  obeznanego s  i rowa- 
' Jzeaie*

dokładnie uregulowane ioboiągnięto 
Niklowe lub stalowe K 25-—, 30 — 
35’—, z błyszczącą fadyową i iwie 
K 30'—, 35-—, 40'—. Zegarek rem 
z masy perła w. K 3C —, 3*’—. 
Srebrny zegarek w braizoletc* roz­
ciąg. K 50-—, 60’—. 14-kuat. zlot' 
zegr.rek w bransoletce re«erąg. 
K 130*—, 160*—. 3-letnl# pisemne 
poręezenie. "W ysyłzt ia L-illeilrą. 
Wymiana dazwrlon* la# rwrot pi* 
niędzy. F łe n  u  kabryh* « g *  
N  r Jasa  F jn ra f i ,  t. i t  
nadw. deitawoy, Brtti Nr 1884 
(Czechy). Główny sennik dam# l 
cpłatnie. 8471 10 40

młyna i taitaKu, e- 
wcntualnie osobno maszynisty, 
osobn# młynarzą. Waranki i 
odpiay świadectw: JUw bśu ! 1, 
SrflBIJlilŁ 6978 4 5 ’

Kupujf i sprzedaję
Ot*, k i b i c ,  Inryiaały. " n u  
; -elką blżsitflryą, ttuti ą  I *va- 

jyosaą, pł< i* tziwyi wą ue«*. 
f . Oj nkiewiu, aakład nę-.rnzi-
srtMwski I jabilirzkl Kraków, ni. 
S i w j M W a i l  1 4 .  841 40 40

d o  k u p n &  d w ó c h  w ię k s z y c h  
m a io tk ó w  l i e a s k i c h ,  j e d s e g o  
z  l a n e u .  Z g io s z e m ii  z  p o d a ­
n ie m  w * r m  ó w , > w y łą cz ® - 
n i e *  j i d n a k  p o ś r e d n ik ó w ,  
D r * y j '8 * j t  k a a c e l a r r a  a d w o ­
k a t a  D r a  M a u r y c e g o  S t e r n a  
w  G o r l i e a c h  5279 2  3

,of swa szMr iuiiu wauu wey b ty mi i ugrDElei!
I Koła T. S. L.

u l .  W o ls k a  IŁ  j* K r a k o w ie .
Nauka według najnowszych metod szkół wzorowych zagia- 
nicznych. 4 klasy. Lokal hygieniczny, czystość wzorowa 
i estetyka. Ilość dziatwy w klasach ściśle ograniczona. — 

Zapisy rozpoczęte 5509 1 2

w jęz. polskim  i niom ieckim , piszący biegle na  m aszynie, posiadającą 
d łuższą p rak ty k ę  handlow ą p r ? y j  n ip  n a t y c h m i a s t  u ię s sz e  przods ę- 
biorst.wo w W iednin . P łac*  zależnie od kw aiiiik . od K 120 do K 160. 
K rótkie, treściw e oferty  r podaniem  w ieka  pod K. E. Wfon, IV, 
Scbleifm ah igaste  6. 5541 1 2

obejmujące następujące artykuły:
dobre toaletowe mylło, pudełko proszku do mycia, szczotkę 
do mycia rąk, krem do rąk, proszek do mycia głowy, sól 
do kąpieli, proszek do zębów, tubkę pasty do zębów, flaszkę 
wo ly do ust, szczoteczkę do zębów, piluiczek dc paznogei, 
kamyk do paznogei, słoik brylantyny, krem do golenia, pu­
dełko pudru, puszek do pudru, książeczkę bibułek pudrowych, 
flaszką b. dobrego parfumu w ozdobnem pudełku, flaszkę 
wody molorisKiej, nadto paczkę Strobinn do czyszczenia słom­

kowych kapeluszy —  wysyłają opłatnie 5377 3 3

f V n j

P r € & l s i i @ r ,  i C r a k ó w ,

G e o m b t t y
poszukujemy w cem dokona­
nia odgianiczeń i pomiarów 
pól. Pxaca na dłuższy prze­
ciąg czasu, ewentualnie stała 
posada. Zgłoszenia pisemne 
z kwalifikacjami nadsyłać 
pod adresem: 2 . a r z ą t f  t l ó b r  
O k o c i m .  5276 4 4

B u c h a l t e r
krćlew iak , piszący na  m aszynie, 
znający stenografię, książkowy cha­
ra k te r  pism a, w ładający  językiem  
niem ieckim , posznknje posady w 
handlu ,iu 'o  większym sklepie. Adres: 
Apoloniusz Zaporowski, Królestwo 
Polskie, obwód: D ąbrowa Górnicza, 
plobania. 5501

drzew a sosnowego, Bnchego, zda­
tnego  do budowy jako też  n a  ta r ­
cie m am  do sprzedani? n a  stacy i 
kolejowej Gręoów ad T arnobrzeg 
Może być sprzedana  i m niejsza  ilość. 
Bliższa w iadom ość: Antoni Sr ak 
w Jaśle. 5510 1 3

Fabryka s!o!jsku we Lwowie
o popędzie parow ym , k o m p a ­
n ie  u rządzona je s t  do sp rze ­
dania lub wydzierżawienia, 
ew en tua ln ie  re flek tu je  się n a  
spólnika. Zgłoszenia do B iu .a  
ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, 
pod „S to larn ia". 5459 1 3

I d u s i a r i i ę
lub rbtur.zera, mogącego podjąi 
się sam odzielnego prow adzenia filii 
zakładu art.-fotograficznego, p r z y j ­
mie się iiatychmlost. Płaca 4lóo 
koron m iesiec:n ie t, Z głoszenia: Z a^ 
Ttad a rt .lótojjraficżny i niuy 
Qargu!uwej,B< chnia. 5328 4 1 0

\ i / w

C^zaregu Jasiew Ekisgo 
kor. 
7-20

ł V ś d z ia n s  a  t la lo h a ,
2 tomy w jedium . .

G r o ź n e  d z ie d z ic tw o
2 tiimy w jediiym 

B a s k i  m ie s i ą c  . . . 
SŚMkaki. Powieść poleska 
R a p i i i ia  f r e g a i j  No­

wele . .

7-20
4-20
5'20

4-20

Z przesyłką o 50 b więcej. 
W ysyła za nadesłaniem  *na- 
leżytości iuh za zaliczką
Księgarnia B. SE. Y r i e d ie ia a  

K r a k ó w ,  Synek 3. a7, 1

Znaleziono
d w a  11 b. m. w R ynkn  gł. oboi 
paiacu „pod B uranam '" ziotą bro- 
Bzuę. W łaściciel (ka) może tię  zgł# 
sić i udowodnić własność między 
godz. 5-tą  a  6-tą  po pofuanio, w 
Z akładzio fotograficznym  „ K am e n "  
ni. św. G ertru ay  1. 23. 5473 2 V

Kupuj* i sprzeda]*:
ubran i*  m ęskie, fa tra , dyw any p e r  
ik . — S. K ihner, Bracka 5*

5296 4  30

lwM\ fiiij IIZB-30 ?
W e w szystk ich  m iastach  i wsiacb 
poszukuję agentów , -gm uek. bez 
irzględn na  w iek (także ‘nwalidzi) 
do rozsprzedaży bardzo pokapnego 
a rty k u łu . W  m iejscu  proszę się 
osobiście zgłosić m. godz. 1— 2. 
T aub ler, Podgórze, n i. R e jta n a  10.

6326 3 4

N a j p i ę k n i e j s z ą  o z t i ^ l b a
kobiety je s t  pełny.

f c w f n y  I  J e d y n y  b i r i s t .
P an ie , k tó i#  pod tym  względem  nie uw ażają  
się za doskonałe, zechcą z zaufaniem  napisać 
do Idy  K rańce, k tó ra  supein ie  bez wydatków, 
n a  podstaw i# swojej wypróbowanej m etody, 
u dzie la  dysk re tn ie  rad y  celem  uzy3i£ania ideal­

nych, pełnych kształtów .
I d a  J C r a s s s e ,  P ressburg  (W ęgry), Sonanz- 

s trasse  2, Abt. 47. 3773 15 0

D o sp z-ze£ a ti!a  z a r a z  w psróst z  £a?7ryhi

l l s S s r i ?  t o m m m w ®
1—25 HP. konstrukcji leżącej i stojącej,

Lok@giM©̂ ile M m m m m
1— 16 HP, konstrukcji leżącej i stojącej,

8—30 HP.,'

8— 30 HP, nadające się specjalnie do popędu mlocarek.
Korzystne ceny, najdalej idące poręczenie za powyż­

sze maszyny.
A. B. C. SSoSorssif essilsoh alt m. b. II., %VieSeń, S7,
Fianzensgasso 12 . Telefon 71*13 Adres telegramów 

Ruhrw'erke, Wien. 5090 2 6
Fabryka: Guntiarasdorf koło Wiednia. Telefon 13 

Adres telegramów Diotorenfabrik, Guntramsdorf

W ielk i, o dwóch oknach 
p o k ó j

z balkonem  i ośw ietleniem  elektry- 
cznem, no w y n a jęca  n a  binro lak 
skład m euli. w iadom ość przy ulic-j 
W rzesińskiej J. 3, 1 p., n a  praw o 
m iędzy godz. 2 —4. 5381 3 3

w wieku 1C—24 lat, mieszka­
jące w Krakowie, znajdą za­
jęcie w przedsiębiorstwie prze* 
mysłowem. Zgłoszenia przyj 
mujo Admin. ,.N. Reformy" 
Od godz. 11 - i l ’/  55’ o 2 o

Dobry interes,
H ipoteka tanio do nabycia. Zgło3*. 
lis t. pod Nr 5364 przyjm uje 44- 
m in. „N. Reform y". '53 6 4  4 6

Wsrępny

m m m m
> I  k i .  f?imD. i l e a ln .  i k las  w vi-do 1 k i. gimD. i lea ln . i k la s  wyż­

szych. Wzorowy k u rs przygotowuvr 
ozy do wszelkich  e g z a m in ó w  i m a­
tu ry  pod k ie ro w n ic tw e m  prof. gim n, 
In fo rm ac je  )i -ipłatne i wpisy o* 
g . 3 -  4, ul. Michałowskiego 14 
I I  p., (boczna K anne l ick io i) .

5405 4 6

Urzędnik ekonomiczny
rodowity Niemiec, i  Górnegc Ś l* 
ska, około 48 la t, żonaty, w olny of 
wojska, obeznany także  % m anipu­
la c ją  ta rtak o w ą  i loćną p ragnit 
..mienić posadę zaraz. Zgłoszenia 
Karol Straucfi, Jabłonków, G ą s l  
au str. 5370 2 3

Znakom iry k l a j s t e r ,  poki zapa: 
starczy, po K 1‘70 za 1 klg, pole 
cają  Zjednoczone firm y: B ro fc s e :  
K s a k ó w . 5 i76  4 5

P o s z i i k u j s  s ś ą
prak tykan tk i lab  praK tykanta, u
stenografią  n iem iecką i ładaem  p i­
smem, ew entualni#  na  pór dni* 
Zgłoszenia dc b iura  Agencyi hau  
dlowej Jak ó b a  R ornstaina, Krakói* 
ni. rab ina  Me.iselsa, m iędzy gon* 
1— 3 pop. 639-j 3 3

k e s t y u m y ,  p ł a s z c z e ,  s u k n i e ,  b l u z k i ,  h a l i a  <> 

p o le c a  o

L E l i n  o d f i i r E J b w S ń l
K r a k ó w ,  G r o d L k &  5 . ,

24*3 20 0 Uwaga: g r o d z k a  5 *

r _  «j wi#ieńxki kc. *#»y#n#wany #kł»l
^ s 2 @ l!s le M  I f p # s

i*ki# *iMŚLi#f n d z a ja  _prsę« n# koni# i» zs tjx« c » -afadr- » w  bar 
ds# wisfkin wyberie. KWOł icthn*, Wisdeó, IL Pratarstraa## 72
h*t#l N cfdkahn. T d ,  44.40*. Poząd. iuraap. w języka m am . 131 72 0

flaszki 6 K. —

N i e m a  b ó l n  z ę b ó w
i bezsennych nocy. „Fides" uśmierza ból dziurawych 
zębów, jak również najdckuczłiwszo renmatyozn# cier­
pienia zębów, gdzia wszelkie środki zawiodły. Jeśli 
nie skutkuje, :w-e* pieniędzy! Cena 2 K. 3 tuby 
6 K, 6 .uh 8 K. Niema jnż osadu na zębach; zęby 
białs jak śnieg mi me przy używaniu „wody Xiris 
do zębów1*. Natychmiastowy skutek. Cena 2 K. Trzy 

Kemeny, Koszyc# (Kaschau) I. Postfaori 12/Z 53. Węgry 
4852 * 26

Mamusie. Babusse
chrzestne matki, ciotunie i inni krewni niechaj najmilszym 
kupią laleczkę, al* tyłko z prawdziwemi włosami do czesania. 
Lalita z pi*w włosami jest marzeniem wszystkich dziewczą- 
tek. Wyrabia krajowa je fabryka lalek w Krakowie, ul. Wol­
ska 1. Największy skład ialek i wszelkiego rodsaju zaoawek 
dla chłopczyków i dznwczątek Wózki dla lalek. 5457 l  to

3821 IG 80

S n ę d z e m e  

P o c e n i e  
O p a l e n i  &
Ł u s k i  s k ó r y  
Ś w i e r & b  i  l i s z a j e  
C h o r o b y  s k ó r n e  
W rzo d y  t p iic is łiu ę  i r a n y
loosy ptwni# 

i  isybko

Bardzo dobre stołcwg
z osta tn iego  w inob-am a, jak o to i sta re  wino białe, czerwone i  perliste  
(schilier), k tóre m ożna ściągać do flaszek, poleca po cenach um iarko­
w anych r& an ó  B e r g e r ,  w łaściciel w innic, T a p o lc z a ,  nad  jeziorem  
Błotnem, W ę g ry .  539u 3 3

"9 vŁ 9 0
f i

i młodzieńozo św ieżą, ru m ian ą  płeć do późnego w ieku m ają  panie 
i  dziew częta, gdy stosują  się do recapty, tysiąokro tn ia  w yprosow anej 
i przea fa c ro w jc h  lekarzy  za aoskenałą uznana , (w edług D ra Ideisona) 
Tysiąc# listów  dziękczynnych! P ryszcze, p ieg i, trąd z ik i, liszaje 
zm aru czk i, ja k  również szerwoność tw arzy, zn ik a ją  niezaw odnie, za co 
się  ręczy W ysyłam  każdem u odpis te j recepty zupełni za  darmo. N api­
sać zarr_  pod anresem : V. Jedlinek, Wiedeń 66, Fach 37, Abt. 9. h a rk a  
nn odpowiedź pożądana. 4881 6 O

Z e s r a n y  z  ru c L c r r  w  e le k tro w n ia s ih  p s r o w y s l i  |

z i i a l d ^ I e  p o s a d ę ^
Dokładne zgłoszenia z opisem życia, 

odpisami świadectw, poleceniami i poda­
niem warunków,przyjmuje C*es.f. e ie k tp . 
In d , A. G. B e tr ie b s a b t . ,  W iedftia, 1,

6017 5 7

ikaU

na zakłady fabryczne, w arszta ty  
m agazyny, ss ład y  i t. p.. do wy 
najęcia. W iadom ość: ul. Doluvcł 
Młynów 1, 2, I  p. 5398 3 f

k 2 n r > 4 s l K  - a lH & t
(ErganzunfO Repetitori-im przygotc 
w aw cze przed Frajimż. term inem  
Inform acjo  bezpłatne  i wpisy o i 
gooz. 3 - -4 ,  ui. Micnałowskiego 14 
I I  p. (boczna K arm elickiej),

6406 3 3

W d o w a
in te lig e n tn a , la t  37, zc ;.jąca sie do- 
skonało n a  gospodarstw ie w iejsk ien  
i kuchni, przyjmie posadę do za rzą ­
du domem. R isąm ne zgłesronir. poć 
Praca  przyjm ują -T. l io p c a s /  1. Sa­
lomonowa w Krakow ie. 5410 2 i

jest de umieszczenia na tu 
poiekę. Kuplę kam ienicę *
K iakow ie. Zgłc-znnia listow ne z po 
daniem  w arunków  przyjrdujo a J  
nąijiiStracTa .Nowej R eform y1' pod 
adresem :'Ł*. V .  79. 5419 2 i

Yolksgartenstrasso 3

M a m f m f  r © i © @ a @

Ni# hr ndai i jsst in p o łn ii b#a w#ni
N#ijr ty8»l 8 K, doży 8 KL lygiri famdijny 9 K. — Należąc# 

ao -ego mydło jałowcowe K 4*—
GerO S a a d ł f ,  a p t e i  r r t ,  Kaaj k h r5 #  77 .

iv n c t d o  d o s ta r c z e n ia  z e  s k ła d u :
2 5  t o k a r e k  w różnych wielkościach lżejszej i  cięższej budowy,
1 un iw crsaL na frezo w n ica  200X800,
1 s tr a f l la rk a  250 przesuw.,
12 s to ją c y c h  iw ld ro w #  c oi 12 do 120 mm wiercenia,
“*0 w lerltu rek  s to ław y ch ,
3 a n to m n ly  m o d e ic w c  10 sam.
1 m ło t  po»vżetrznj> 150 kg cięłam baby, 5433
3  p r a s y  m im o ś r r  dorve NT O, 1 i 2,
1 t o k a r k a  ś ru b o w a  i m o d e io w n ,
1 s z e ś c lo r-vrzecśOHOW*7 ś w id ro w n le a  na 20 mm,
1 m e c h a n ic z n a  t o k a r k a  p a tro n o w a , 
m a s z jn y  d o  c e a lrc  w a n ia ,
s z l i i l e f f b  w rz e c io n a  d o  g ła d z e n ia ,  piły dc cięciw na limno, 

maszyny Urczow# i t, d.
Prizisionsmhincn A êrkzeuggesellschaft m, b. H. 

F l c b r  ±  t  e  i  n  a  r
Wiedeń, XVII, Gtiakrinęerstrasss 28, Telefon 35195-

W I L L A
z  A w n m o * S ® w y m  o g r o ń e m  
owocowysiJ, w NiejioloMtlozeSł 
p e d  B f f f k o w ę c j  d o  w y c i ę c i a ,
W. budynku głównym  7 p „ ;o i m.e- 
szkalnych, kuchnia  i t d., opróci 
togo w oficynie i  pokój, kucli**!# 
i p ia im a . 7 ihudow ania gospodar­
skie : sta ju io , wozownm. chlewy
i t. p. St-acya kolej. P cU E ęto  (lwa 
dzieścia pięć, m in u t drogi końm i 
om nibus no m iejscu  w Niepołomi 
cach. B liższa wiadomość: Kraków, 
ni. Zacisze I- 12, I  P-, n właśdUielŁ 
codziennie m iędzy godz. 2 a  4 pt 
południu. 5421 -  -r

K u p u j ę  g a r d e r o b ę

męską używaną; F?acę
ceny. Napisać kor* ^ dentkł *•
L ScbmansL K r a k ó w ,  ul. Sz«. u. ocnm ansa, 632y 8 ly
roka 1. 22.

% drukami Literacki®] w trak® tri®, sL c a  JafieiSoAakjk 1+


